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V/ 70 rocznicę urodzin 
Leonida Breżniewa 
Depesza gratulacyjna 
polskich przywódcówI sekretarz Komitetu Cen­tralnego Polskiej Zjednoczo­nej Partii Robotniczej — Edward Gierek, przewodniczą cy Rady Państwa Henryk Ja­błoński i prezes Rady Mini­strów — Piotr Jaroszewicz wystosowali depeszę gratula­cyjną do sekretarza general­nego Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związ­ku Radzieckiego — Leonida Breżniewa — w związku z 70 rocznicą jego urodzin, przypa dającą w dniu 19 bm. (PAP)

Dzisiaj i jutro — posiedzenie Sejmu

Debata nad projektami 
planu 5-letniego i 1977 roku

17 bm. rozpoczyna się dwudniowe posiedzenie Sejmu PRL. 
Na porządku dziennym — sprawozdanie komisji planu gos­
podarczego, budżetu i finansów o projektach: uchwały o 
pięcioletnim narodowym planie społeczno-gospodarczym na 
lata 1976—80, uchwały o narodowym p’anie społeczno-gos­
podarczym na 1977 r. oraz ustawy budżetowej na rok przy-
szły.Projekty te, dotyczące wę­złowych zagadnień dalszego rozwoju kraju, zostały jbż szczegółowo przedyskutowane w komisjach sejmowych, któ re udzieliły im poparcia, zgła szając jednocześnie wiele wnio sków i postulatów. Obecnie nastąpi w Sejmie drugie czy tanie projektów.Przypomnijmy, że główne zadania określone w projek­tach mają na celu stałą po­prawę warunków życia społe czeństwa. Do 1980 r. płaca re 

alna ma wzrosnąć o 16—18 
procent. Przewiduje się szero 
ki rozwój produkcji przezna- 
czonej na rynek i na eksport, 
budownictwa mieszkaniowego, 
gospodarki żywnościowej. Spra wozdawcą generalnym projek tćw planów i budżetu jest pos. Józef Pińkowski (PZPR).Nad sprawozdaniem tym rozpocznie się dzisiaj dysku­sja, w której zabrać mają rów nież głos przedstawiciele klu­bów poselskich PZPR, ZSL i SD. Oczekuje się, że dyskusja, do której zapisało się 18 po­słów, będzie kontynuowana w sobotę.
List cd E. Gierka

Potrójny jubileusz 
prof.K.MichałowskhgoWybitny archeolog, którego badania i odkrycia rozsławiły polską naukę w świecie — pref. dr Kazimierz Michałow ski obchodził 16 bm. potrójny jubileusz: 75-lecia urodzin, .pół wiecza działalności naukowej oraz 40-lecia pracy w Muzeum Narodowym w Warszawie. Z taj okazji I sekretarz KC PZPR — Fdward Gierek prze słał prof. K. Michałowskiemu list z wyrazami szacunku i ży cz°niami dalszych osiągnięć.Listy z życzeniami prz°sł?H również: przewodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński oraz wicepremier, minister kultury i sztuki — Józef Tejch ma.W związku z jubileuszem, otwarto w salach Muzeum Na radowego ekspozycję obrazują cą dorobek naukowy prof. Ka zimierza Michałowskiego.
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PODPISANIE POROZUMIEŃ GOSPODARCZYCH

Drugi dzień pobytu
P. Jaroszewicza w W. Brytanii

Drugi dzień pobytu prezesa Rady Ministrów Piotra Jaro­
szewicza w stolicy Wielkiej Brytanii rozpoczął się od krót­
kiego zwiedzania Londynu. Program dnia obejmował spot­
kanie premiera z władzami miejskimi i przemysłowcami' 
brytyjskimi, rozmowy plenarne obu delegacji oraz podpisa­
nie kilku długoterminowych porozumień gospodarczych.W Ministerstwie Handlu Wielkiej Brytanii odbyły się rozmowy między ministrem handlu zagranicznego i gospo

W drugim dniu posiedze­nia złożone będą Izbie spra­wozdania komisji sejmowych o projektach 5 ustaw, mają­cych na celu stworzenie wa­runków szybszego rozwoju rze miosła i usług. Wiążą się one z realizacją rządowego progra mu w tej’dziedzinie, który zo stał omówiony w Sejmie na jego poprzednim posiedzeniu.PAP
Z udziałem I sekretarza KC PZPR

Narada aktywu
WarszawyWojewódzkie narady akty­wu partyjno-gospodarczego, po święcone określeniu zadań spo łeczn o-gospodarczego rozwoju regionów w 1977 r. i do koń­ca pięciolatki —-W świetle po­stanowień V Plenum KC PZPR odbywały się wczoraj w województwach legnickim i bielskim oraz w Warszawie.Narada aktywu partyjno-go spodarczego Warszawy odbył? sie z udziałem I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka. Po­święcona ona była przyszłorocz nemu planowi rozwoju stolicy i województwa stołecznego oraz zadaniom społeczno-gos­podarczym regionu w całym obecnym pięcioleciu. Wytyczę no program, który zapewni Warszawie stale rosnącą ran­gę w życiu kraju, pełne wy­korzystanie wielkich osiągnięć stołecznego przemysłu uzyska­nych w ostatnich 6 latach.

Wstępne wyniki 
referendum w HiszpaniiW czwartek o godzinie 7 rano ogłoszono w Madrycie wstępne wyniki referendum w sprawie rządowej reformy politycznej, które odbyło się 15 bm. w Hiszpanii.Spośród 99,4 procent obliczo nych głosów — 94,2 procent o- powiedziało się za propono­wanymi przez rząd reforma­mi, przeciwko zaś — 2,6 pro­cent, 3.2 procent stanowiły bia łe kartki lub głosy nieważne. Absencja wyniosła 22.^ pro­cent. Ostateczne wyniki re­ferendum miały być podane > wczoraj wieczorem. 

darki morskiej — Jerzym Ol­szewskim i brytyjskim mini­strem handlu — Edmundem Dellem. Obaj ministrowie pod pisali protokół przewidujący dalsze rozszerzenie współpra­cy.W obecności obu ministrów dyrektorzy zainteresowanych polskich i brytyjskich przed­siębiorstw handlu zagraniczne go podpisali szereg umów wie loletnich, przewidujących m. in. dostawy polskiej miedzi, kooperację w dziedzinie prze­robu drewna oraz w innych dziedzinach przemysłu chemi­cznego.Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz wziął udział w śniadaniu wydanym przez lorda - mayora Londynu sir Robina Gilletta. Przemawiając na śniadaniu premier wyraził zadowolenie z możliwości spot­kania się z wybitnymi przed­stawicielami brytyjskich sfer politycznych, gospodarczych, handlowych, kulturalnych i nau kowych. Piotr Jaroszewicz stwierdził m. in. że Polska wraz z bratnimi krajami socja listycznymi starała się być obecna i aktywna we wszyst­kich dziedzinach działalności na rzecz pokoju, zmniejszenia napięcia międzynarodowego i tworzenia atmosfery zaufania i bezpieczeństwa.Premier P. Jaroszewicz z tt- znaniem wyraził się o rozwoju polsko-brytyjskich stosunków handlowych, w których obro­ty rosną rocznie o 23 procent szerokie są możliwości dalsze­go wzrostu polsko-brytyjskiej wymiany handlowej i współ­pracy gospodarczej, zwłaszcza kooperacji w przemyśle, a tak­że współpracy naukowo-techni cznej. Polska jest zaintereso­wana w rozwijaniu wszelkich form współpracy.
(Przemówienie premiera na

Zgromadzenie Narodowe WRL
W czwartek rozpoczęła się w 

Budapeszcie sesja Zgromadzenia 
Narodowego WRL. W pierwszym 
dniu obrad posłowie przedyskuto 
wali projekt ustawy o budżecie 
państwa na rok 1977. Na porządku 
obrad znalazło się również m. in. 
sprawozdanie ministra spraw za­
granicznych z działalności rządu 
na forum międzynarodowym.

Konferencja historyków w Rydze
W Rydze zakończyła się konfe­

rencja historyków radzieckich, w 
której wzięli również udział uczę 
ni z Bułgarii, Czechosłowacji, 
NBD, Polski, Rumunii i Węgier. 
Na konferencji omawiano po­
wszechne prawidłowości Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, rewolucji z ’at 40- 
tych w krajach nadbałtyckich oraz 
w krajach Europy środkowej i po 
łudniowo-wschodnicj.

ŚRP o Bliskim Wschodzie
Światowa Rada Pokoju ogłosiła 

oświadczenie w sprawie kryzysu 
bliskowschodniego. W oświadcze­
niu SRP z zadowoleniem wita 
uchwałę Zgromadzenia Ogólnego 
NZ w tej sprawie, przewidującą 
wznowienie najpóźniej do końca 

śniadaniu u lorda - mayora 
Londynu zamieszczamy na 
str. 2).Po śniadaniu wydanym przez lorda - mayora Londynu, pre­mier P. Jaroszewicz spotkał się w Mansion House z grupą przemysłowców londyńskich. Ze strony polskiej w spotka­niu wzięli udział towarzyszą­cy prezesowi Rady Ministrów PRL ministrowie i eksperci. Rozmowom przewodniczył nre zes Wschodnio - Eurooejskiej Rady Handlu — lord Kearton.Piotr Jaroszewicz podkreślił, że rozwój polsko-brytyjskiej, współpracy gospodarczej ko­rzystnie wpływa na całokształt stosunków między obu kraja­mi. W. Brytania jest jednym z największych zachodnich partnerów hand1owvch Polski. Widzimy — podkreślił premier — duże możliwości zwiększe­nia obrotów handlowych i wzrostu polskiego eksportu na ry^k brytyjski.Wieczorem rozpoczęły sie pleranne rozmowy de^gacji r^nd^wych Polski i W. Bryta­nii w siedzibie brytyjskiego premiera na Downing Street. Obie delegacie kierowane przez premierów P:ntra Jaro- szewicza i Jamesa Callaghana prowadziły rozmowy na te­mat szerokiego wachlarza nro- biemów międzynarodowych i dwustronnych ze sfory poli­tycznej. gospodarczej, nauko- wo-technicznej i intnych.PAP
Plenum ZGŻSMPW Warszawie obradowało wczorai plenum Zarządu Głów nego Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej, poświęco­ne określeniu głównych kierun ków pracy ideowo-wyc^o^^aw czej w organizacji no V Ple- nsum KC PZPR. W dyskusji mówiono o wnioskach zebra­nych w czasie zakończ one i nie dawno kampanii sprawozdaw­czo-programowej, która obiel? swym zasięgiem panami 60 000 podstawowych ogniw ZSMP w miastach i na wsi. (PAP)

marca przyszłego roku genewskiej 
konferencji dla rozwiązania pro­
blemu bliskowschodniego. SRP 
uważa, że kluczem do tego bę­
dzie uregulowanie kwestii pale- 
styńskiej.

SWAPO zwiększa szeregi
Komisarz ONZ d.s. Namibii S. 

Macbride oświadczył w Lusace, 
że dziewięć afrykańskich partii 
politycznych, działających w oku 

powanej przez wojska RPA Na­
mibii, postanowiło przyłączyć się 
do organizacji ludu Afryki Po­
łudniowo - Zachodniej (SWAPO). 
Jak wiadomo, SWAPO przewodzi 
walce narodu Namibii o wyzwo­
lenie narodowe.

Walki w Mozambiku
Mozambicka agencja prasowa 

poinformowała, że Ludowe Siły 
Wyzwolenia Mozambiku zmusiły 
wojska rasistowskiego reżimu Ro­
dezji do opuszczenia terytorium 
Mozambiku. Wojska rodezyjskie 
wtargnęły tam 10 grudnia. Agen­
cja podała, że agresorzy ponieśli

Chłodziarki z „Polaru11

Zakłady Metalowe „Predom-Pola r" we Wrocławiu sq znanym pro­
ducentem różnego rodzaju lodówek. Kitka miesięcy temu rozpo­
częło tu seryjnę produkcję nowych lodówek absorpcyjnych TA- 
120. Sq one wyposażone w wydajny, nowoczesny agregat, posia­
dają funkcjonalne wnętrze oraz izolację z poliuretanu, a pojem­
ność ich wynosi 120 iltrów. W tym roku wrocławskie zakłady do­
starcza na rynek ogółem ponad 660 000 chłodziarek, w tum oko­
ło 2 000 ponad zakładami pian. Na zdjęciu: taśma montażowa 
chłodziarek we wrocławskim „Polarze".

Fot. — CAF

Hajbliższe zadania rolnictwa i wsi 
tematem Plenum HK ZSL

Tematem V plenarnego posiedzenia NK ZSL, które obra­
dowało 16 bm. w Warszawie były zadania polityczno-orga­
nizacyjne stronnictwa w realizacji narodowego planu spo­
łeczno-gospodarczego na lata 1976—80 oraz na rok 1977. 
Obradom przewodniczył prezes NK — Stanisław Gucwa.Na plenum podkreślono, że projekty tych planów są wy­razem konsekwentnej realiza­cji strategii społeczno-gospo­darczego rozwoju kraju przy­jętej na VI i VII Zjeździe PZPR i popartej uchwałami VI i VII Kongresu ZSL. Uwzględniając dorobek ostat­nich lat i aktualną sytuację, słusznie zakłada się — stwier dzano — przegrupowanie sił i środków na trzy priorytetowe kierunki: produkcję rynkową, rolnictwo i gospodarkę żywno ściową oraz budownictwo mieszkaniowe. Uznając podsta wowe proporcje planu za wła ściwe ZSL dołoży wszelkich starań, by w pełni wykonać przyjęte zamierzenia. Współ­działanie z PZPR i wspólna od powiedziałność za realizację nakreślonych celów — podkre­ślono w czasie obrad — to naj wyższy obowiązek patriotycz­ny i społeczny wszystkich członków i całego stronnictwa.
Za podstawowe zadanie 

wszystkich ogniw i instancji 
ZSL uznano energiczne, ofen­
sywne działanie mające na ce 
lu szybszy rozwój rolnictwa, 
gospodarki żywnościowej i 
wsi. Działalność stronnictwa koncentrować się będzie na pracy w terenie, w poszczegól nych gminach i wsiach, aby maksymalnie wykorzystać po tencjał wszystkich gospo­darstw, istniejące rezerwy oraz środki dostarczane rolni­ctwu.

Sprawą najważniejszą jest 
obecnie — podkreślano — jak 
najszybsze przezwyciężenie 
trudności w hodowli i pełna 
odbudowa pogłowia zwierząt, 
a zwłaszcza trzody chlewnej. Mając zapewnioną rosnącą po moc państwa, rolnicy muszą
ciężkie straty w ludziach i sprzę 
cie.

Dalsze ofiary w Irlandii
Liczba ofiar konfliktu w Irlan­

dii północnej nadal rośnie. Nocą 
z środy na czwartek na terenie 
hrabstwa Armagh graniczącego z 
Republiką Irlandzką poniosły 
śmierć dwie osoby, w tym jeden 
policjant zastrzelony w mieście 
Portadown przez bojówkarzy IRA. 
W sumie, w ciągu ostatnich sied­
miu lat zginęło w Irlandii Północ 
nej 1689 osób, w tym 289 w roku 
bieżącym.

„Samobójstwa" więźniów w RPA
W urzędowych komunikatach 

policji rasistowskiej RPA mnożą 
się doniesienia o „samobójstwach” 
więźniów politycznych, przeciwni 
ków segregacji rasowej. Ostatnio 
podano, że w Port Elisabeth „wy 
skoczył z 6 piętra” G. Botha. Jest 
to już 8 tego rodzaju „wypadek” 
w tym roku w gmachach więzień 
nych RPA. Według danych brytyj 
skiego tygodnika „New States- 
man” w okresie od 1963 roku do 
października br. rzekomo targnę­
ło się na życie 25 więźniów poli­
tycznych RPA. W ofi^alnym ko­
munikacie zaznacza się zwykle, 
że „powiesił się w celi” lub „rzu 
cił się z okna w czasie przesłu­
chiwania”.

jednak — jak stwierdzano — efektywniej wykorzystać każ­dą szansę i możliwość intensy fikacji produkcji zwierzęcej. M. in. przez usprawnienie i u- nowocześnienie gospodarki pa szowej oraz właściwe zagospo darowanie pomieszczeń inweń tarskich.Problemem o niezwykle istot nym znaczeniu dla rolnictwa obecnie i w najbliższych la­tach jest pełne i racjonalne wykorzystanie użytków rol­nych. W zagospodarowaniu ziemi, oprócz sektora uspołecz nionego, coraz większy udział powinny mieć przodujące gos podarstwa indywidualne.Wszystkie instancje i ogniwa ZSL, współpracujące na co dzień z terenowymi organiza­cjami PZPR, podejmować będą — jak podkreślono w przyję­tej uchwale — różnorodne przedsięwzięcia zmierzające do pełnej realizacji celów progra mu społeczno-gospodarczego w roku przyszłym i całej pięcio­latce, a zwłaszcza w dziedzi­nie rolnictwa i Gospodarki żywnościowej. (PAP)
Expose H. Schmidta

Zaprzysiężenie nowigo 
gabinetu RFNW czwartek przed połud­niem w Bundestagu odbyła się uroczystość zaprzysiężenia no wego gabinetu RFN, utworzo­nego po wyborach parlamen­tarnych z 3 października br. Składa się on z 15 członków, a przewodniczy mu ponownie kanclerz Helmut Schmidt. W skład rządu wchodzi 12 mini­strów, reprezentujących par­tię socjaldemokratyczną (w tym kanclerz) craz 4 mini­strów z ramienia FDP, tworzą cej (od 1969 r.) koalicję z SPD. Stanowisko wicekancle rza i ministra spraw zagrani­cznych będzie nadal zajmował przewodniczący FDP — Hans- Dictrich Genscher.

☆

Wczoraj nowo wybrany kanclerz 
RFN — Helmut Schmidt wygłosił 
w Bundestagu dwugodzinne prze 
mówienie programowe swego rzą 
du. Dominującą częścią expos» 
były wewnętrzne i międzynarodo 
we problemy gosp-odarczo-społecz 
ne. Za najważniejsze zadanie 
gcsnodarcze nowy rząd uznał lik­
widację bezrobocia, które szczapó! 
ni» dotkliwie odczuwają w RFN 
kobiety i młodzież.

Po raz pierwszy z takim nacis­
kiem Ił. Schmidt podkreślał ko­
nieczność występowania na forum 
organizacji międzynarodowych 
przeciwko wszelkim ograniczeniom 
handlu. Zapowiedział podjęcie sta 
rań, by obecne, wielostronne ro­
kowania handlowe w ramach 
GATT zakończyły się możliwie 
szybko skuteczną redukcją ccł i 
innych przeszkód w handlu mię­
dzynarodowym, o co zabiegają 
państwa socjalistyczne, dążące do 
rozwoju handlu z krajami kapka 
listycznymi. (PAP)



KRONIKA
DNIA

ROZWÓJ PRACOWNICZYCH 
OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH

Sprawom dalszego rozwoju pra­
cowniczych ogrodów działkowych 
w Poznaniu i województwie poz­
nańskim poświęcone było spotka­
nie sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu — Bogdana Waligórskiego, 
wicewojewody Zofii Dąbrowskiej 
oraz przewodniczącego WRZZ —• 
Czesława Kończala z przedstawi­
cielami Zarządu Wojewódzkiego 
Pracowniczych Ogrodów Działko­
wych, Biura Planowania Prze­
strzennego i Wojewódzkiej Komi­
sji Planowania. Dyskutowano na 
temat lokalizacji nowych ogro­
dów, które — jak informują urba 
niści — zakładane beda między in 
nymi w rejonie Krzesin, Sypnie­
wa, Janikowa, Złotnickiej, Skórze 
wa. W roku 1977 działkowcy mają 
przejąć do zagospodarowania 120 
ha. Jak podkreślono na naradzie, 
pomocą służyć powinny swoim 
pracownikom zakłady pracy, ma­
jące na tę d^ied^inę działalności 
socjalnej odpowiednie środki.

(len)

LAUREATKI Z WIELKOPOLSKI

Po raz drugi zorganizowany zo­
stał w tym roku konkurs pod naz 
wą: „Co wiesz o towarze” dla 
sprzedawców branżv przemysłowej 
i spożvwczej ze skleuów „społe­
mowskich”. Finał, w którym uczę 
stniczyło 98 osób * całego kraju, 
odbył się w Bvdgoszczy. Wśród 
laureatów są dwie Wielkopolanki. 
W branży przemysłowej drugą na­
grodę zdohvła Halina Kukulska z 
Oddziału WSS „Snołem” we Wrześ 
ni. a trzecią — Krystyna fcymełka 
WSS „Społem” w Kaliszu, (pik)

IM. JANA SPYCHALSKIEGO

Po raz czwarty Ministerstw'' Kul 
tury i Sztuki oraz Zarzad Okrę­
gu Związku Polskich' Artvst.ów 
PIastvków. urzedv wojewódzki i 
miejski w poznaniu zorganizowały 
oeólnonolski konkurs im. Jana S"y 
chalskiego. Napłynęło nań 626 o- 
brazów, z których wczoraj — no 
dwóch dniach obrad — jury wy­
brało najlensze. Zdobywcą głów­
nej nagrody zosfał Czes’aw Tu- 
mielewicz z Gdańska, a dwie dru 
gie przyznano Stanisławowi Kus- 
kowskiomn z Nowego Targu i Ja 
nowi Stokfiszowi z Poznania; dwie 
z pięciu trzecich nagród zdohvli; 
Jan Wojciech Malik i Jerzy Pio­
trowicz z Poznania. Wystawa naj 
lepszych prac odbędzie się w maju 
p^z^szłe^o roku w poznańskim 
BWA. (bop)

PAN 
W NAUK

Ścisłych

16 hm. w Warszawie wręczone 
zostały nagrody wydziału ni PAN 
w dziedzinie nauk ścisłych. M. in.

został dcc. Karol Rotnicki z Uni­
wersytetu im. A. Mickiewicza w 
Poznaniu. (PAP)

Ą W Kaliszu samochód ..Żuk” 
kierowany przez Jerzego J. po­
trącił wczoraj Beatę S., która 
nagle weszła na jezdnię. Poszko­
dowana odwieziona została do 
szpitala.

© Także w Kaliszu niebezplecz 
na jazda na śliskiej nawierzchni 
stała sie przyczyną zderzenia sa­
mochodów „Żuk” 1 ..San”. Kie­
rowca „Żuka” znajduje się w 
szpitalu.

Ci W Ostrowie Wielkopo’skim 
wskutek poślizgu ..Skoda 100 S” 
kierowana przez Mieczysława K. 
uderzyła w drzewo Żona właści­
ciela samochodu doznała w wy­
padku złamania ręki.

W Dwunastoletnia Jolanta K. 
mieszkanka Ciszewa w woj. ko­
nińskim wskutek nieuwagi wpa- 
dła pod samochód „ZH” i z ogól 
nymi obrażeniami przewieziona 
została do szoitala.

© Na trasie I.eszno — Kakole- 
wo nrzy wyprzedzaniu motorowe 
ru kierujący ..Starem 28” Jan B. 
potrącił ten pojazd. W wyniku 
uderzenia właściciel motoroweru 
Stanisław B. doznał złamania no­
gi i przebywa w szpitalu w Lesz 
ni".

© „Żuk” kierowany nrzez Zblg 
niewa P. na trasie Rawicz — Za­
lecz wpadł w poślizg i wjechał 
do rowu. Maria P., przygodna 
pasażerka doznała obrażeń ) zo­
stała przewieziona do szpitala.

(zr)

□ SODA
Zachmuzenle duże z lokalnymi 

większymi przejaśnieniami 1 roz­
pogodzeniami — zwłaszcza na po­
łudniu. Temperatura maksymalna 
od — 1 stopnia na północnym za- 
łudnlu 1 wschodzie.

2ESE5ESIH® EffiES
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował P:ctr Borowicz.

Związki zawodowe po Kongresie Polska i Wielka Brytania dynamicznie 
rozwijają wzajemną współpracę

Przemówienie P. Jaroszewicza na śniadaniu u

Przedsięwzięcia 
na rzecz dobrej pracy

16 bm. obradowały plenarne posiedzenia Zarządów Głów­
nych Związków Zawodowych: Metalowców, Pracowników 
Rolnych, Pracowników Leśnych i Przemysłu Drzewnego 
oraz Pracowników Gospodarki Komunalnej i Terenowej.i efektywniejszego wykorzy-Plan roku 1977 w przemy­śle elektromaszynowym oraz zadania wynikające zeń dla członków i instancji Związku 

Zawodowego Metalowców by­ły tematem obrad plenum Za­rządu Głównego tej najwięk­szej w kraju organizacji zwią zkowej.Obecnie, gdy 60 procent za­instalowanych w przemyśle e- lektromaszynowym maszvn i urządzeń ma mniej niż 5 lat — podkreślano podczas obrad — szczególnie istotnym staje się maksymalne wykorzysta­nie nowoczesnego, stworzone­go w ostatnich latach poten­cjału ' wytwórczego. Dotvczy to zwłaszcza tych urzedsie- biorstw. które produkują na potrzeby rynku wewnętrznego i eksportu.Aby ten cel osiągnąć ramie rzają zwi rakowe v ponu1 11’””- zować dobrą prace, rozwiać te fermy współzawodnictwa, które wr^waia na nodnie- sienm pfpktvwności dzigipn^a nrzedisiębiorstw. owoc^eśn:e nie i noprawę jakości produkcji, Postanowiono m. in. ustano­wić nowa fnrm° WS^HaWOd- nictwa i od.Tnp1^ en metalowca 1977 r.”. Wiele miejsca poświecono rówweż FDrawom wa

1. Śląsk 26
2. Wisła 26
3. Polonia 26
4. Lech 26
5. Resovia 26
6. Wybrzeże 26
7. Start 26
8. Spóinia 26
9. ŁKS 26

10. Górnik Wałb. 26
11. Lublin tank a 26
12. Gwardia Wr. 26

”””ków socjalno-bytowych za łóz.Na p^mm Zarządu Głów­nego Związku Zawodowego Pracowników Rolnych ?a nai- ważnieisze zadama rad zakła dowych w rozwijaniu produk cji rolnej i szerzeniu nnstęou na wsi w roku przyszłym u- znano:— rozwianie wynalazczości ' raejofializacji oraz innych form zespołowego i indywi­dualnego współzawodnictwa pracy, które przvczvn’aja się do V"rozf.U v',rdnin"ś"i rwy
Oświadczenie TASS

W okresie od 20 do 30 grudnia 
br. z terytorium ZSRR będą wy­
strzeliwane rakiety nośne do re­
jonów Oceanu Spokojnego, z któ­
rych każdy jest okręgiem o pro­
mieniu 100 mil morskich. Wyzna­
czają je następujące współrzędne 
geograficzne: 46 stopni szerokości 
północnej i 164 stonnie długości 
wschodniej oraz 32 s*»»nnie 27 mi­
nut szerokości nółnocnej i 170 sto­
pni 10 minut długości wschodniej. 
Rząd ZSRR, kierując się względa­
mi bezpieczeńs+wa, zwraca się z 
prośbą do rządów innych państw 
posługujących się szlakami mor­
skimi i powietrwnymi w rejonie 
Pacyfiku, aby statki i samoloty 
tych państw ni" przebywały w 
wymienionym okresie w poda­
nych wyżej rejonach oraz w prze­
strzeni powietrznej nad nimi — od 
godz. 22 do 12 czasu miejscowego.

Agencja TASS informuje, że z 
dniem 16 bm. zostały udostępnio­
ne dla statków i samolotów dwa 
rejony Oceanu Snokotne^o. któ­
rych dotyczył komunikat z 10 gru 
dnia br. (PAP)

Koszykówka
I LIGA MF/iKA

Wybrzeże — Spójnia 7S:78 i 83:66 
Śląsk — Gwardia Wr.

95:79 i 103:57
Start — Lnblinianka 67:52 i 62:72 
Wisła — Resovia 89:83 i 111:103 
Polonia — ŁKS 74:68 i 86:83

TABELA 
48 2420—28'3
45 2531—2207
45 2171—2083
44 7290—2187
43 2263—2055
42 2368—2186
38 2074—2079
35 1985—2095
34 2116—2192

33 1827—2253
28 1932—2495
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„PRASA — KSIĄŻKA — RUCH"
Prenumerata: wpłaty przyjmują oa- 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł). 
kvfartał (52 zł), półrocze (104 zł), ęj Indeks 
nr 35029. • H-18

stania rezerw produkcyjnych;— rozszerzanie wymiany do świadczeń zarówno między gos podarstwami uspołecznionymi, jak i państwowymi ośrodkami maszynowymi w celu szero­kiego wykorzystania w prak­tyce najlepszych rozwiązań te chnicznych i organizacyjnych gwarantujących uzyskanie wyż szych wyników produkcyjnych i ekonomicznych;— podejmowanie różnorod­nych inicjatyw przyspieszają­cych wykonanie programu bu downictwa mieszkaniowego;— otaczanie opieką pracow ników podwyższających swoje kwalifikacje.Przedsięwzięcia niezbędne dla pomyślnej realizacji zało­żonego na rok 1977 wzrostu produkcji artykułów przemy­słowych, zwłaszcza mebli, któ rych ogólne dostawy mają być większe o ponad 19 pro­cent w stosunku do br. Wy­datne powiększenie produkcji płyt wiórowych oraz wykona nie wyższych zadań w innych działach przemysłu i w leśni­ctwie — było punktem odnie sienią w dyskusji na plenum 
ZG Związku Zawodowego Pra 
cowników Leśnych i Przemy­
słu Drzewnego.Uzyskanie planowego postę pu — wskazywano — uzależ nione jest przede wszystkim od podniesienia wydajności i poprawy organizacji pracy, od polepszenia jakości wyro­bów, terminowego przekazywa nia do eksploatacji nowych obiektów oraz od pełnego wy korzystania drewna i jego od padów. Rolą organizacji zwią­zkowych — mówiono — jest rozwijanie inicjatyw produk- cyinych i współzawodnictwa załóg.Na plenum Zarządu Głów­nego Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Ko 
munalncj i Terenowej pod­kreślano, że najważniejszym obecnie zadaniem związku jest działanie w kierunku utrzy­mania wysokiego tempa wzro stu produkcji i usług. Wyma­ga to przede wszystkim dal­szego doskonalenia organiza­cji pracy, a także pełniejsze­go wykorzystania zdolności produkcyjno - Usługowych za­kładów. Konieczna jest rów­nież dalsza poprawa gospo­darki materiałowej oraz roz szerzenie zakresu i poprawa i^kości usług komunalnych. Służyć temu powinien m. in. dalszy rozwój socjalistyczne­go współzawodnictwa pra”yPAP

Dodatkowe pociągi
Zachodnia DOKP w Poznaniu 

informuje, te dla poprawienia 
przejazdów podróżnych w okresie 
świątecznym będą kursowałv do­
datkowo następujące pociągi:

1) oneb. 18 117 — Warsrawa Wsch.
19.25 — Poznań 0,15/0,30 —
Szczecin Niebuszewo 5.00 — 
23/24, 24/25, 27/28, 28/29. XII.

2) osob. 81116 — Szczecin Niebu­
szewo 19.42 — Poznań 0,36/0,52 
— Warszawa Wsch. 5.41 —
23/24, 24/25, 27/28, 28/29. XII.

3) posp. 3305 — Tarnów 18.23 — 
Poznań 2.PO/2J8 — Kołobrzeg 
8.22 — 17/18. XII. — 2/3. I. 77.

4) posn. 8.306 — Kołobrzeg 21.45 
— Poznań 2.45/3.m — Tarnów 
10.58, 18/19. XII. 76 — 3/4. I. 77.

5) osob. 8212 — Szczecin Gł. 20.90 
— Poznań 0.16/0.38 — Kielce 7.23, 
17/18. XII. 76 — 3/4. I. 77.

6) osob. 2811 — Kielce 23.50 —
Poznań 7.45/8.03 — Szczecin Gł. 
12.28, 18/19. XII. 76 — 4/5. I. 77.

7) posp. 28101 — Lublin 18.30 —
Poznań 4.18/4.42 — Szczecin Gł. 
8.45. 18/19 — 24/25, 26/27. XII. — 
3/4. I. 76.

8) posp. 82102 — Szczecin Gł. 19.44 
— Poznań 23.13/23.70 — Lublin 
8.50, 18/19 — 24/25; 26/27. XII. — 
3/4. I. 77.

9) posn. 3703 — Zakopane 22.34 — 
Poznań 9.16, 19/20. XII. — 3/4. I.

Dziękując serdecznie za za­proszenie i za przyjazne słowa skierowane pod adresem pol­skich gości, prezes Rady Mini­strów wyraził zadowolenie z możliwości spotkania się z wy bitnymi przedstawicielami bry tyjsikich sfer nolitycznvch. go? podarczych, handlowych, kul­turalnych i naukowych.Cieszę się. że w tvch mu- rach, będących świadkiem wie lowiekowych, świetnych trądy cji miasta Londynu i Wielkiej Brytanii, tak ciepło, szczerze mówi r'e o stosunkach oolsko- brytyjskich — powiedział P Jaroszewicz. Świadczy to. że oba nasze narody, głęboko przywiązane do swoich dzie­jów, doceniają dzisiejsza po­trzebę współdziałania, aby w Eurooie utrwaliło się bezpie­czeństwo. pokój i dobrobyt, że chca działać, uwzględniając za­równo lekcje płynąće z histo­rii. jak i obecne żywotne inte­res obu naszych krajów.Premier Jaroszewicz przy­pomniał. że druga wojna świa towa przywiodła Polaków na wszystkie fronty, gdzie istnia­ła warunki do wałki o wolną Polskę. Także w Wielkiej Bry tanii. wśród Was. setki tysię­cy Polaków znalazło możli­wość walki — na morzach, w powietrznej bitwie o Anglie, a potem u boku armii sprzymie­rzonych na kontynencie. Ofia­ra życia złożona nrzez wielu z nich w imię pięknej polskiej tradycji waRi „za wolność wasza i nasza” iest w dzisiei- szej Polsce przedmiotem c^m i stanowi cząstkę przyjaźni, która łączy nasze narody.Polska, odrodzona w now^m socjalistycznym kształcie ustre jowym, przez diługi czas sku­piała wysiłki na usuwaniu zniszczeń i odrabianiu opóź­nień powstałych w ciągu stu­leci trudnej, często tragicznej przeszłości. Jednocześnie sta­raliśmy się być. wraz z inny­mi bratnimi państwami socia listycznymi. obecni i aktywni na wszvstkich płaszczyznach działalności na rzecz pokoju zmniejszenia naoiec5a między­narodowego i budowy atmos­fery zaufania i bezpieczeń­stwa. Razem z innymi realis­tycznymi siłami Europy zro­biliśmy dla tej sprawy wiele Doniosłym wydarzeniem bvła 
w tej mierne historyczna Kon ferencja Bezpieczeństwa i Współpracy w Fotonie, której postanowienia Polska będzie w całości realizować.Państwa socjalistyczne sa zdecydowane kroczyć nadal ta droga, w przekonaniu, że odpowiada ona żywotnym po­trzebom wszystkich narodów Europy. Wyrazem tego cą uchwały niedawnej myd-z p9
10) posp. 7304 — Poznań 18.56 —

Zakopane 5.33, 13/19. XII. —
2/3. I. 1977.

11) posp. 8398 „Wawel” — Szczecin 
Gł. 10.25 — Poznań 13.53/5 4.09 
— Kraków 29.40, 18. XII. — 2. I. 
(za miejscówkami').

12) posp. 3867 „Wawel” — Kraków
9.20 — Poznań 16.03/16.21 —
Szczecin 19.50, 19. XII. — 3. I. 
(7s miejscówkami).

13) posp. 17601 — Ełk lO.aę — Poz­
nań 19.30, 19. — 27. XII. 1976.

14) posp. 7160? — Poznań 23.55 — 
Ełk 8.15. 18/19. — 26/27. XTI. 1976.

15) osob. 3719 — Kraków Gł. 12.34 
— Pomań 20.30, 18, 23, 26, 27. 
XII. 1976.

16) osob. 7318 — Poznań 23.00 —
Kraków Gł. 6.20, 18/19, 23/24, 
26/27, 27/28. XII. 1976.

17) posp. 71103 — Berlin Ost. 19.58 
— Poznań 0.28/0.48 — W-wa 
Wsch. 5.07, 14/ 5. XII. — 5/6. I.1

18) posp. 1701 — W-wa Wsch. 29.02 
— Poznań 0.23/0.50 — Berlin 
Ost. 5.15, 13/14. XII. — 4/5. I. 
(za miejscówkami).

Szczegółowy rozkład jazdy po­
danych pociągów jest zamieszczony 
w urzędowych, rejonowych i pla­
katowych rozkładach jazdy na 
lata 1976/77.

5572K1 

radczego Komitetu Polityczne go państw — stron Układu Warszawskiego i zawarte w nich propozycje.Polska — powiedział następ nie premier Jaroszewicz — dokłada starań, aby szybko i wszechstronnie rozwijać swoją gospodarkę. V’ minionym pię­cioleciu wydatnie rozbudowa liśmy potencjał gospodarczy i zwiększyliśmy tempo wzrostu dochodu narodowego.Nie znaczy to, że nasz roz­wój jest wolny od trudności. Wynikają one z szybkiego tern pa wzrostu, z niedostatecznej — zwłaszcza na skutek nieuro dzaju w ostatnich latach — produkcji niektórych środków, spożywczych i z nie dość szybkiego jeszcze tempa budo wy mieszkań. Odczuwaliśmy negatywne skutki recesji na rynkach światowych. 'Nawiązując do stosunków polsko-brytyjskich prezes Ra­dy Ministrów powiedział, że Wielka Brytania tradycyjnie była i pozostaje dla nas cenio nym partnerem na zachodz:e Europy. Z satysfakcją odnotowu jemy dobrą dynamikę polsko- brytyjskich stosunków handlo wych. Wzajemne obroty rosły w minionym pięcioleciu śred­nio o 23 procent rocznie. Szero kie są możliwości dalszego wzrostu polsko-brytyjskiej wy miany handlowej i wsnółpra- cv eosnodarczej, zwłaszcza ko­operacji w przemyśle, a także współpracy naukowo-technicz nej.
Na warszawskich spotkaniach

Gorące przyjęcie 
poznańskiego teatru

Warszawskie Spotkania Teatralne stanowią doroczny prze­
gląd najlepszych, najwybitniejszych spektakli roku. Towa­
rzyszy tym spotkaniom niepowtarzalna aura. Zasługa to 
wspaniałej publiczności teatralnej stolicy, która jak może 
żadna inna w kraju, szczególnie wzruszająco, gorąco przyj­
muje dobry teatr.Tegoroczne, rozpoczęte 11 grudnia, dwunaste już z kolei Spotkania mają nader dobo rową obsadę. Przywożą do Warszawy swe nowe spektakle Kazimierz Dejmek (Teatr No­wy z Łodzi, „Patna” według „Lorda Jima” Conrada), Jerzy Jarocki Stary Teatr z Krako­wa, „Garbus” Mrożka), Ta­deusz Kantor (teatr „Cricot 2", seans dramatyczny „Umarła klasa”). Szczególnie możliwość obejrzenia przejmującej w swej ekspresji „Umarłej kla­sy” wywołuje w stolicy emo­cje najwyższe... W Spotkaniach uczestniczą ponadto Teatr Współczesny z Wrocławia („Anna Livia” według Joyce’a) oraz sceny jubilatki: Teatr Wy brzeże z Gdańska („Wesele” Wyspiańskiego) i Pantomima wrocławska („Sceny fantasty­czne z legendy o Panu Twar­dowskim”).W ' Spotkaniach bierze udział także Teatr Nowy z Poznania. Od trzech lat jest on zapraszany do udziału w tym wielkim kulturalnym wy darzeniu.W Warszawie Teatr Nowy zaprezentował 15 i 16 bm. „Wi juny” Teresy Łubkiewicz-Ur- banowicz w reżyserii Izabelli Cywińskiej. Przedstawienie to zdobyło w tym roku dwie oierwsze nagrody ra Festiwa lu Polskich Sztuk Współczes­nych we Wrocławiu.Przed nową, szczególnie tak wrażliwą na teatr jak war­szawska nublicznościa k^żdy spektakl jest zawsze wielkim orzeż-zciem. Dla artvctów tea­tru ,ale i dla wszystkich, któ­rym t^n włe,ś”?e teatr jest szczególnie bliski.

lorda-majora LondynuPowinna w tym dopomóc nowa 5-letnia umowa o współ pracy gospodarczej między Polską i Zjednoczonym Króle stwem. którą w trakcie tej wi zyty podpiszemy.Popieramy i będziemy po­pierać wszystkie formy współ pracy, wymiany doświadczeń na warunkach równości i part nerstwa. Myślę o wymianie pomiędzy organizacjami zawo dowymi i społecznymi, o współ pracy miast, o szerokiej wy­mianie naukowej, kulturalnej i sportowej, o kontaktach inte lektualistów, pisarzy i ludzi sztuki, o spotkaniach okrągłe­go stołu itp.W końcowej części przemó­wienia P. Jaroszewicz podkreś lił znaczenie wymiany kultu­ralnej między obydwoma kra­jami, zwłaszcza w dziedzinie literatury, filmu, muzyki i sztu ki, zaznaczajac że istotną ro­lę odegra tutaj międzyrządowa umowa kulturalna, którą Pol ska i Wielka Brytania mają za miar podpisać.Starałem się unaocznić, że Polska, tak jak inne kraje socjalistyczne, traktuje współ­pracę gospodarczą, jak i całą obszerna sferę stosunków mię dzyludzkich i kulturalno-nau- kowych, jako istotne elemen­ty pokojowego współistnienia państw o odmiennych ustro­jach. Powinniśmy dla tego współistnienia tworzyć opty­malnie korzystne warunki — Dowiedział na zakończenie Piotr Jaroszewicz. (PAP)

Poznański spektakl został przyjęty ogromnie gorąco. Na­pięcie, cisza na widowni gdy okrucieństwo, ból istnienia tkwiące gdzieś w najgłębszych zakamarkach ludzkiej psychi­ki tam na scenie były obna­żane... I owacyjne, pełne naj­większego wzruszenia, długo nie milknące brawa po spek­taklu.
W.B.

Woda w Rakoniewicach 
będzie fluorowanaRakoniewice w woj. poznań­skim, liczące 2300 mieszkań­ców, mają dobrze rozwiązane problemy komunalne. Sa tam wodociągi, istnieje kanalizacja z oczyszczalnią ścieków, jest sieć gazowa. Teraz rakonie- wickie władze nodjęły kolej­na inicjatywę. Ma ona w re­zultacie podnieść zawartość fluoru w wodzie, którego obec­nie jest za mało — 0.1 mili­grama na metr sześcienny, pod czas gdy powinno być około miligrama. Przy różnych oka­zjach zwracali na to uwagę tamtejsi lekarze, gdyż zauwa­żyli zbyt często występującą próchnicę zębów, zwłaszcza u dzieci. Postanowiono więc za­instalować w stacji wodociągo wej, specjalne urządzenie, tzw. fluoryzator, którv odpowied­nio nasyci wodę tym pier­wiastkiem. Przedsięwzięcie ma bvć w najb^żs^rm czasie zre­alizowane. Będzie to w kraju pierwsze tei wielkości miasto, w którym fluorować się bę­dzie wodę, (bop)
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Pół roku po przeglądzie gmin

Więcej
gospodarności

Wielkopolska dla handlu zagranicznego

Szansa w kooperacji
Na przełomie maja i czerw­ca bieżącego roku doko­nana została w kraju konfrontacja możliwości pro­dukcyjnych wsi z potrzebami społeczeństwa, nazwana po­wszechnym przeglądem gmin. Przeprowadzenie tej akcji by­ło koniecznością ze względu na trudną sytuację żywnościową, spowodowaną zmniejszonymi urodzajami minionych 3 lat, które pociągnęły za sobą spa­dek pogłowia zwierząt hodo­wlanych.Ze społecznej, fachowej pe­netracji gospodarstw wiejskich powstał ogromny materiał, któ ry ujawnił liczne jeszcze nie­domogi rolniczej machiny, a wskutek tego rezerwy; nie tyl ko ilościowe, ale i jakościowe. Aktyw gminny po konsultacji z rolnikami mógł zatem opra-

Rolnictwo na Żuławach
zintensyfikuje produkcję' Zagadnienia optymalizacji gospodarki rolnej na Żuła­wach Wiślanych były 16 bm. tematem sesji naukowej, któ­ra obradowała w Gdańsku. Do i porównaniakonano ocenyuzyskiwanych tam rezultatów produkcyjnych z potencjalny­mi możliwościami tego żyzne­go regionu, ustalonych na pod sławie wieloletnich badań pro wadzonych pod auspicjami Gdańskiego Towarzystwa Nau kowego. Rezultaty dań przedstawione niedawno wydanej monografii Żuław.

tych ba- zosłały w obszernej■ Jak stwierdzono podczas se sji, mimo niewątpliwego po­stępu gospodarki rolnej na Żuławach, potencjalne możli­wości tego regionu nie są na­leżycie wykorzystywane. Wy­nika to m. in. z niedostatecz­nych więzów pomiędzy nau- ką a praktyką. Stwierdzono także, że Żuławy tylko z po­zoru posiadają jednakowe wa rurki przyrodnicze na całym swym obszarze. W rzeczywis­tości wysterują tam znaczne różnice glebowe, klimatyczne, a także w stosunkach wod­nych, co wymaga zrómicowa nego s^+etnu gospodarowa­nia. (PAP) 
N? mamy na szczęście w kraju mafii, ani znanych z amerykańskich filmów gangsterów noszących przy so b:e całe arsenały. Mamy jed­nak i my — nie tvtuł to do dumy — swojego „Ojca Chrzestnego”.Władysław T. wraz z dwu­dziestoosobową grupa kierow­ców i konwojentów Wojewódz kiego Zakładu Transportu Mle czarskieao zajmował się w la­tach 1970—75 „chrzczeniem” mleka. Dolewano do niego we dy, do śmietany odpowiednio — mleka, fałszowano także in­ne przetwory dostarczane z magazynów i rozlewni do skle pów detalicznych. „Nadwyżki” sprzedawano osobom prywat­nym lub dostarczano „przyja­ciołom” — pracownikom sieci państwowych placówek handle wy eh. Zyski gangu prokuratu­ra szacuje na milion złotych.Narzekano w Poznaniu na nćclką jakość pieczywa...I nic dziwnego. Z zawodu obuwnik, ale zatrudniony ja­ko konwojent w Poznańskim Przedsiębiorstwie Transportu Handlu Wewnętrznego, Wło­dzimierz K. działając wspólnie ze swymi kolegami — kierow­cami i konwojentami , pracow mikami piekarni oraz kierow­nikami kilku sklepów MHD — systematycznie przywłaszcza1 sobie nadwyżki wyrobów i su mówców p;ekarniczych. Złodzie je uzyskali łącznie ponad pół miliona złotych, w tym wiele tysięcy stanowiących różnicę wartości poszczególnych gatun ków chleba. Po prostu tańszy chleb sprzedawano jako droż­szy, już w piekarni przykleja­jąc fałszywą etykietkę.W Brzegu szajka kierowana przez kierowcę PKS, Adama Makucha. składająca się z ma- gazyniierów, pakowaczy, kie­rowców i właścicieli piekarni — łącznie 22 osób — „upłyn-

cować programy wykorzysta­nia istniejących rezerw. Doty­czyły one przede wszystkim możliwości zwiększenia obsa­dy zwierząt i podniesienia wy dajności z hektara; wiele bo­wiem jeszcze ziemi uprawnej nie daje wcale plonów a znacz ny procent plonuje poniżej możliwości.
Przy okazji szukania rezerw 

y rolnictwie znaleziono je tak 
że w lepszym zagospodarowa­
niu wód i lasów, w poprawie­
niu zagospodarowania prze­
strzennego wsi; przyjrzano się 
baczniej stanowi dróg, porząd­
kom, bezpieczeństwu pożaro­
wemu. Była to więc akcja ze 
wszech miar pożyteczna. Pozwo 
liła znaleźć korzystniejsze roz­
wiązanie nawet tam. rdzie wv 
dawałoby się, że zrobiono już 
wszystko.W znanym z rolniczej gospo­darności województwie poznań skim zarejestrowano np. jesz­cze 277 hektarów odłogów i ugorów. Na rok bieżący posta­nowiono przywrócić rolnicze­mu użytkowaniu połowę tego areału; do końca października zadanie to wykonane zostanie w 91 procentach. Znaczną po­wierzchnię użytków rolnych postanowiono ulepszyć przez zmeliorowanie i odkrzaczenie. Rekultywacja gruntów i przv- wrócenie ich do pełnej produk­cyjności były chyba zaolanowa ne trochę na wyrost. Możliwoś­ci techniczne tego dzGłania są bowiem ograniczone. Prace nro wadzono systemem gospodar­czym nie mogą zagwarantować należytego tempa. Dobrze jed­nak. że się te rezerwv dostrze­ga i dostępnymi środkami dą­ży do ich lak najszybszego wy korzystania.Onrócz comieslornych kon- trob'. na początku listonada m- ku bieżącego dokonana została o^era dotychczasowej realiza­cji zadań, wvnłkajacych z pro­gramów, ustalonvch p0 prze­glądach gmin. Wykazała ona, 
iż W’województwie poznańskim 
zaznaczyła sie f^rdencia dn od 
budowv nogłowia trzody chlew 
ncj i bvdła. Nieznacznie w-ro- <=ła w omawianym okresie l^z- ba gospodarstw, kontraktują­cych żywiec, w większym na_m]e’'n.fnm;pst stopniuZwi^k^zyło sie zainteresowanie rolników zakonem J^sz^k i ja­łówek hodowlanych. Jest to niła”, oczywiście nielegalnie i chowny, wręcz fałszywy, jest za­

zwyczaj podział własności na tęwyłącznie na swój rachunek, kolejne ...nadwyżki” — tym ra zem zboża i przetworów zbo­żowych z Zakładów Młynar- skich. Oskarżeni odpowiadają za przywłaszczenie produkcji wartości blisko 2,4 miliona zło­tych.W Łodzi stanęli przed są­dem: Zbigniew Sz. — rzeczo­znawca zwierząt rzeźnych, kia syfikaterzy, konwojenci, maga zyniierzy żywca i dostawcy — 
Ochrona mienia społecznego

Co nas bije po kieszeniłącznie 30 osób. Przerabiając dokumentację, fałszując wagę zwierząt dostarczanych do pun kitów slkupu, podwyższając kia sę żywca, oskarżeni osiągnęli korzyści wymierne w złotów­kach: łącznie 2 miliony 350 ty siecy.Fałszując dokumentację na wydawane paliwo, robiąc „cu­da” przy pompach, kilku kie­rowników stacja benzynowych „Polmozbytu” i „Motozbytu” w Koszalinie przywłaszczyło so- b:e kwoty od 267 do 441 tysię­cy...Przykłady wybrane zupełnie przypadkowo. Przykłady pre­zentujące działalność sądów w jednym tylko miesiącu. Przy­kłady działań aparatu ścigania i wymiaru sprawiedliwości, które choć cieszą (nareszcie do brano się do skóry złodzie­jom!) budzą jednocześnie sze­reg refleksji, uzasadnionego chyba niepokoju, skłaniają dc formułowania pytań.
Sprawy przedstawione wyżej 

ukazują, jak zawodny i powierz-

poprawy sytuacji paszowej.
W tym roku uzyskaliśmy do­

bre plony ziemniaków oraz nie­złe rezultaty w poplonaeh ścier niskowych i kukurydzy. Tej ostatniej rośliny paszowej za­siano o 68,2 procent więcej niż w roku 1975, można więc było wydłużyć okres skarmia­nia zielonek oraz zakonserwo­wać znaczne ilości pasz. Jedno­cześnie zaznaczył się spadek areału zbóż paszowych. W ta­kich gminach jak Niechanowo, Kiszkowo, Nekla, Nowe Mia­sto w porównaniu do roku ubiegłego rolnicy drogie zboże rekompensują tańszymi kiszon kami a ich zapasy są większe od 30 do 80 procent. Oblicza się, że ogółem udział własnych pasz treściwych w żywieniu zwierząt sięga obecnie 62 pro­cent potrzeb, podczas gdy w roku ubiegłym wynosił 60,3 procent.
W trakcie powszechnego prze 

glądu gmin ..odkryto” także 
wiele budynków w dobrym 
stanie technicznym z gospo­
darstw przejętych przez Skarb 
Państwa. Wymagają one odpo­wiedniego zagospodarowania; przede wszystkim zapełnienia żywym inwentarzem. Spośród ■ 94 budynków dotychczas wy- . korzystano około 70. Więcej po mieszczeń niż planowano pier­wotnie zagospodarowano w ta­kich gminach, jak Wielichowo, Chrzypsko, Dopiewo. Rezerwy pod tvm względem sa jeszcze w Kołaczkowie, Kiszkowie, Dolsku, Kleszczewie.

Przytoczone przykłady doty­
czą wprawdzie województwa 
poznańskiego. ale podobnie 
sprawy kształtują sie w Wiel- 
kopolsce. Szanse pomyślniej­
szego rozwoju gospodarki żyw­
nościowej, dostrzeżone przed 
niespełna pół rokiem, znajdu­
ją się w centrum uwag’ wł^dz 
wojewódzkich i trminnvcb. Za­
danie nie jest łatwe. Trzeba w 
bezpośrednim kontakcie z rol­
nikiem szukać dróg zwiększe­
nia produkcji przez poszczegól­
ne gospodarstwa.W rolnictwie na wyniki trze ba czekać, bo nie mnoą one przyjść natvchmiast. Żeby wv-potrzebahodowaćprzwnajmniej pół reku, onasa wołowego — ponad dwa razy dłużej. Racionahne zagospoda­rowanie ziemi da nierwszy lep szy plon już za rok.Newe notrzeby i nowe warun ki; w których winna sie ro-z- wijać gospodarka rolna, nada- ja szczególne zna^zeme poszu­kiwaniu rezerw. Dzisiaj inten­syfikację produ^cii warunkuje nowoczesność. Składaja sie na nia mechanizacja, specjalizacja gospodarstw i wprowadzanie coraz szerzej kooperacji.

ZOFIA DOHNKE
aEzonns

,,państwową”, ogólnie społeczną i 
tg „prywatną” jakiegoś Kowalskie 
go czy Wiśniewskiego. Formalnie 
rzecz ujmując, szkody z tytułu 
przestępczej działalności poniosły 
jednostki gospodarki uspołecznio­
nej, praktycznie jednak stratę po 
nieśli indywidualni nabywcy lub 
konsumenci. Rzec _ można, iż zło­
dzieje okradli nas dwukrotnie: 
nas — obywateli państwa, a 
jednocześnie nas — poszczegól 
nych klientów. Warto chyba głę 
biej zastanowić się nad prawidło­

wością nie zawsze i nie wszędzie 
zauważaną i docenianą: kradzież 
mienia społecznego, choć nie na­
leży ono do nikogo z nas bezpo­
średnio, właśnie nas, nas wszyst­
kich bije po kieszeni.Gdybyż szło tylko o złotów­ki! Nie trzeba jednak być eko nomistą, by zdać sobie sprawę z faktu, iż działalność gan­gów — właśniej tak! — nie może być rozpatrywana jedy­nie w sferze przestępczości fi­nansowo - gospodarczej. Pow­stające siłą rzeczy lokalne trudności na rynku, sfałszowa ne ceny towarów, fałszerstwa­mi spowodowane obniżenie ja­kości szeregu produktów z pew nością budzą określone reper­kusje społeczne i poli­tyczne. W sumie złodziejska działalność okazuje się jedno­cześnie i antypaństwowa, i an ty obywatelska. Zauważamy ją i piętnujemy, gdy dotyczy nas bezpośrednio; zbyt często jes­teśmy obojętni jeśli szkodzi tylko ..innym”.Musi budzić niepokój szcze-

W tym roku polski handel zagraniczny zamierza zwiększyć swe obroty eksportowe o około 18 procent. To wskaźnik dla całego kraju. Przemysł Wielkopolski stawia sobie jeszcze trudniejsze zada nia. Na przykład w Leszczyń- skiem zaplanowano wzrost eksportu aż o 70,6 procent, a w Kaliskiem o 49,3 procent.Mimo tak dużego zaplanowa nego wzrostu eksportu, ciągle jeszcze nie widać zasadniczych zmian w jego strukturze. Nie chodzi tutaj o typ i rodzaj sprzedawanych towarów, bo te w zasadzie odpowiadają na szym specjalnościom eksporto wym, lecz o formułę stosowa­nego eksportu. Jest to w więk szóści przypadków tzw. eksport prosty. Sprzedajemy takie to­wary lub urządzenia, jakie za życzy sobie odbiorca. W stosun kowo nikłym procencie wystę­pują jeszcze takie transakcje, które pozwalają sprzeda-wać na przykład myśl techniczną lub dzięki bliższym związ­kom z zagranicznym produ­centem również naszą robociz nę, organizację pracy lub usłu gi handlowe i marketingowe. Innymi słowy, nadal jeszcze 
zbyt słabe związki kooperacyj 
ne łączą polskich producentów 
z ich zagranicznymi partnera 
mi.Udział obrotów kooperacyj­nych w całości obrotów polskie go handlu zagranicznego jest bardzo niewielki i w Wielkopol sce na przykład nie przekra­cza 1—1,5 procent. W większo­ści przypadków jest to jednak tylko przerób uszlachetniający 

TonsH" jest najbardziej znany z produkcji głośników.
Fot. — J. Chlasta

gólna prawidłowość: wręcz bez wyjątku wszystkie przedsta­wione gangi działały przez sze­reg lat. Sygnały dochodzące do prokuratury, skargi obywateli, a jednocześnie dociekliwość in stancji partyjnych oraz czuj­ność prokuratury i milicji — eto bezpośrednie czynniki, ktć re doprowadzały do rozszyfro­wania gangów. Ale czyż nie musi zastanawiać to, iż w mię dizyćzasie nie raz i nic dwa w opanowanychplacówkach

przez złodziei gościli kontrole­rzy określonych przedsię­biorstw, przeprowadzano lus­tracje, kontrole i remanenty, sprawdzano prawidłowość do­kumentacji, badano prawidło­wość gospodarowania. Czyż nie zastanawia i to. że nie zauwa żyli działających w pracowni­czych kolektywach g a n g s t e rów ludzie uczciwi — współ- koledzy oraz ci, którzy z racji funkcji i stanowisk odpowia­dają za plan, organizację, ken trolę i uczciwość?
Znakomita większość osób za­

siadających na ławach oskarżo­
nych, to ludzie dotychczas nie ka 
rani, często cieszący się przez la­
ta jak najlepszą opinią. Mają z re 
guły nieco więcej niż 30 lat, wy­
jątkowo przekroczyli 40 rok ży­
cia. Nie sposób formułować tu 
szczegółowe i ukierunkowane za­
rzuty, musi przecież gdzieś tkwić 
jakiś błąd w systemie wychowa­
nia społecznego, muszą być jakieś 
niedostatki w obywatelskiej edu­
kacji, w procesie szkolnego i poza 
szkolnego kształtowania postaw i 
charakterów, jeśli ludzie pocho-

z surowców powierzonych przez zagranicznych dostaw­ców. Z początkiem tego roku, 22 kolejne zakłady z Wielko­polski podjęły rozmowy koope racyjne z zagranicznymi part nerami. Jak dotąd, nie zaowo­cowały one wyraźnym zwięk­szeniem obrotów kooperacyj­nych. Charakterystyczne jest to, że w większości przypad­ków nowe powiązania koope­racyjne rodzą się z inicjatywy aparatu handlu zagranicznego, a nie samych producentów.Szkoda, że tak się dzieje, gdyż nie trzeba już chyba dzi siaj nikogo przekonywać o ko rzyściach płynących ze współ­pracy kooperacyjnej. Praktyka wykazała też, iż istnieje obec­nie wiele dróg i metod, prowa dzących do nawiązania koope racji, zaś same związki tego typu mogą charakteryzować się zróżnicowanym stopniem powiązania partnerów. Dobrym przykładem takich różnych dróg do kooperacji oraz róż­nych typów wzajemnych związ ków są dwie wrzes;ńskie fa­bryki: Zakłady Wytwórcze Głośników „Tonsil” oraz Przed siębiorstwo Doświadczalne Spe cjalnych Maszyn Elektrycz­nych Małej Mocy „Mikroma”.
W „Tonsilu” kooperacje na­

wiązano m. in. dzięki zakuno 
wi licencji. Od japońskiej fir­
my Pionier zakupiono licen­
cję na produkcję głośników. W tym wypadku chodziło nie tyle o pozyskanie rozwiązań konstrukcyjnych, lecz o opa­nowanie nowoczesnych rozwią zań i technologii umożliwia­jącej rozwinięcie produkcji

dzący z różnych środowisk, wywo 
dzący się z różnych stron kraju, 
mający różne wykształcenie — tak 
jednocześnie, bez większych opo­
rów — łatwo («a łatwo) wkra­
czają na drogę przestępstwa.Byłoby wielkim błędem generalizowanie jednostko­wych przvpadków,- uogólnianie ich, kształtowanie tez o tenden cji, która w rzeczywistości nie występuje. Znakomita "więk­szość pracowników handlu i usług oraz służącego im trans­portu, to ludzie uczciwi. O nich właśnie myśląc, c ich do­bre imię dbając, trzeba posta­wić pytania: czy szereg dotąd funkcjonujących przepisów i norm rzeczywiście odpowiada rzeczywistości? Budzi zdumie­nie łatwość uzyskiwania „nad wyżek” przy produkcji określ? nych wyrobów, nadwyżek pow stających bez oszustw nawę* oo prostu wtedy, gdy produki je się ..po gospodarsku”. Cr — w określonych przypadkac’ — donasowane do starych tech­nologii normy produkcyjne ni zachęca i ą pośredni o ludzi sła* sęegn charakteru do malwer sacji? Podobne pytanie doty czy efektywności kontroli Wszędzie kontrolowano — nir nie wykryto. W sytuacji gd' brak podstaw do kwestionowr nia uczciwości kontrolerów rinr^uca się jeden wniosek: ni<- zda je egzaminu trvb nadzoru albo zawodzi fachowość in­spekcji.W Krakowskiem ludzie ju* pija zwykłe, „niechrzczone” mleko, w Poznaniu i Brzegu jest dobry chleb. w Łódzkiem na punktach skupu pracują no we brygady. To cieszy. Alenie zwalnia od myślenia i troski c los mienia. Tego społecznego, tego^ naszego — dorobku i wartości, należących do nas wszystkich i do każdego z osob na.

wielkoseryjnej. Zakupiono 20 typów głośników o tak „wyśru bowanych” parametrach, że Japończycy mieli trudności, aby im sprostać; w rezulta­cie korzystali z pomocy wrze­sińskich inżynierów. I tak, kon struktorzy z „Tonsilu” ucze­stniczyli w opracowaniu 4 ty­pów głośników, a dwa wyko­nali całkowicie we własnym za kresie. Równocześnie cały czas trwało tutaj tzw. „twórcze rozwijanie licencji”, polegają ce na wprowadzeniu dalszych zmian w konstrukcji technolo gii głośników dotychczas pro­dukowanych. Skutkiem tego obecnie produkuje się we Wrześni więcej własnych no­wych lub zmodernizowanych typów, głośników, niż wpro­wadzono ich w wyniku licen­cji.Zakład stał się tak znanym 
w Europie producentem głoś­
ników, że na kooperację z „Tonsilem” zdecydowała się znana francuska firma Thom­son, która w tym roku zakupu je we Wrześni 33 000 zestawów głośnikowych, a w roku 1977 kupi już 80 000 sztuk. Obydwie firmy prowadzą wspólne bada nia i uczestniczą w opracowy waniu modeli akustycznych i prototypów. Ta współpraca u- łatwia „Tonsilowi” sprzedaż wyrobów na rynki kapitalisty czne i przyczynia się do wzro stu jakości wytwarzanych głośników.W dziedzinie głośników „Toń sil” kooperuje ponadto z firmą Isophon z Berlina Zachodnie­go, z Telefunkenem (RFN) oraz jugosłowiańską firmą Riz. Dzięki tej współpracy część głośników wytwarzanych dla tych partnerów trafia na ry­nek krajowy.Zakup licencji (w tym rów-* nieź na mikrofony i słuchaw­ki od firmy „Peerless-MB” z RFN) przyczynił się do uzyska nia znacznych oszczędności. W ubiegłym roku dzięki zmniej­szeniu pracochłonności oraz zminimalizowaniu importu ma teriałów, oszczędzono przy produkcji głośników 15 min zło tych, a przy wytwarzaniu mi­krofonów 10 min.Kierownictwo . „Mikromy* obrało inną drogę. Przedsiębior stwo jest młode.' Powstało z początkiem roku 1973, w zasa­dzie z jednego z wydziałów „Tonsilu”. Była to mała firma, posiadająca jednak bardzo do świadczoną załogę. Postanowio no tu za wszelką cenę rozpo­cząć eksport wyrobów i posta­rać się. aby część dewiz uzy­skanych z tego eksportu wyko rzystać na zakupy maszyn. Niełatwo było znaleźć poten­cjalnych odbiorców, bo „Ton- sil” poprzednio nie eksporto­wał silników. Mimo tego pod­pisano umowy z belgijską fir­ma GAF oraz firmą Waldorf z RFN. Na realizacji tych kre dytów przedsiębiorstwo zaciąg nęło w Banku Handlowym kre dyt dewizowy wartości 1,5 min zł. dew., za który zakupiono niezbędne maszyny. Kredyt zo stał spłacony w ciągu jedne­go roku bez żadnych opóźnień.W tym roku podpisano ko­lejny kontrakt z firmą Triumph-Adler z RFN na do­stawę, w ciągu 3 lat, 200 000 silników typu SA-23. Ten kon trakt będzie również realizowa ny przy pomocy kredytu dewi zowego, co umożliwi unowo­

cześnienie bazy produkcyjnej.Najważniejszym jednak suk cesem młodej fabryki jest za­warte w roku ubiegłym poro zumienie z odbiorcami radziec kimi, na dostawę do roku 1980 — 295 000 zespołów napędo­wych do automatów kaso­wych. Licencję na produkcję Łych automatów ZSRR zaku­pił od szwedzkiej firmy Swe- da. Najważniejsze jest jednak dla „Mikromy” to, że dzięki -ealizacji tego zamówienia podjęto decyzję o rozbudowie i modernizacji zakładu.Tak w ciągu 3 lat osiągnię­to w „Mikromie” wszystkie no stawione sobie cele; rozbudo­
wę i unowocześnienie zakładu, 
wejście ra rynki światowe, u- 
zyskanie pozycji partnera 1

Dokończenie na str. 4
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Statkiem do Afryki ZachodniejFundusz Obrony
Narodowej

wraca do Polski14 grudnia w siedzibie fran­cuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych sekretarz gene ralny tego ministerstwa — Jean - Marie Outoi, wręczył wiceministrowi finansów PRL — Marianowi Krzakowi, do­kumenty upoważniające do od bioru z banku Francji 61 skrzyń zawierających srebro z tzw. Funduszu Obrony Naro­dowej.Fundusz składa się z darów polskiego społeczeństwa, zło­żonych w okresie międzywo­jennym na dozbrojenie wojska polskiego i umocnienie obron ności kraju. We wrześniu 1939 roku skrzynie zostały ewakuo­wane do Rumunii, a później przez Morze Czarne i Śród­ziemne przewiezione do Mar­sylii. W styczniu 1940 roku złożono je w miejscowym od­dziale banku Francji, ale po wkroczeniu wojsk hitlerow­skich władze francuskie zdecy dowały się przewieźć je do Castres i Tuluzy, gdzie znajdu ją się obecnie.W niedługim czasie skrzynie zostana przewiezione do Pol­ski. (PAP)
Druga polska 

wyprawa krylowa
Z portu gdyńskiego wypłynął 

wczoraj kierując się ku Antark­
tydzie statek badawczy Morskiego 
Instytutu Rybackiego „Profesor 
Siedlecki”. W ten sposób, w pół 
roku po zakończeniu pierwszej, 
rozpoczęła się druga polska wy­
prawa krylowa. Biorą w niej u- 
dział prócz „Profesora Siedleckie­
go”, cztery jednostki rybackie: 
„Gemini”, „Tazar”, „Manta” i 
„Rekin” z przedsiębiorstw z Gdy­
ni, Szczecina i Świnoujścia. Wy­
prawa ma głównie charakter ba- 
dawczo-zwiadowczy. (PAP)

Wielkopolska 
dla handlu

zagranicznego
Dokończenie ze str. 3 kooperanta dla czołowych pro ducentów mikronapędów. I to jest druga wrzesińska droga do sukcesu poprzez koopera­cję.Coraz częściej polscy produ cenci kooperują z wielkimi i uznanymi koncernami zagra­nicznymi. Współpracujemy z włoskim Fiatem (samochody), francuskimi firmami Berliet (autobusy). Westinghouse (wy­posażenia hamulcowe dla loko motyw), firma Blombery z RFN (pralka małogabarytowa!. Massey Fergusson z Wielkiej Brytanii (traktory), z partnera mi z USA: International Har vester (ciągnik5) i Clark Fąuin mont (produkcja mostów). Cia gle jednak obroty kooperacyj ne stanowią nikły ułamek w naszych związkach handlo­wych a zwłaszcza w ekspor­cie. osiągając jedynie w prze myślę elektrotechnicznym przyzvmita wartość 10—11 pro cent. Po korzvści wynikające z międzynarodowej współpra- cy przemysłowej częściej po­winni sięgać również inni pro ducenci.
MAREK PRZYBYLSKI
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Kolejna daleka podróż

Arkadego FiedleraMieszkający w Poznaniu pi­sarz i podróżnik — Arkady Fiedler, którego ogromnie po czytne książki rozeszły się już w kilku milionach egzem plarzy niemal po całym świe cie (miały one dotychczas 260 wydań, z tego ponad połowa

to wydania zagraniczne), znów wyrusza w daleką drogę.Przed kolejną podróżą, któ rą zacznie jutro ze Szczecina na statku handlowym, 6-t^-
Nagrody za osiągnięcia 

w sztuce sakralnejW przededniu sześćdziesią­tej rocznicy śmierci brata Al­berta Adama Chmielowskie­go, przyznano po raz pierw­szy nagrodę jego imienia . za wybitne osiągnięcia w dziedzi­nie sztuki sakralnej. Fundato rami nagrody są Chrześcijań­skie Stowarzyszenie Społecz­ne i „Ars Christiana”. Jury nrzyznało nagrody: inż. arch. Wojciechowi Pietrzykowi z Krakowa i - Teresie Reklew- śkiej z Warszawy — za wi­traże, prof. Maciej owi Maka­rewiczowi z Krakowa — za całokształt pracy w dziedzi­nie malarstwa i polichromii, prof. Januszowi Benedyktowi- ozowi z Krakowa za erafikę.. Antoniemu Rzazie z Zakopa­nego — za rzeźbę, Józefowi Stelidze z Zakopanego i Woj­ciechowi Oleksy z Paszyna —- za rzeźbę ludowa oraz Andrze jowi Ko^nbudzkiemu-Orłow- sfciemu z Warszawy za foto­grafię artystyczną. (PAP)
Setny wytop surówki 
w Hucie „Katowice"W nocy z 15 na 16 bm. do­konano setnego spustu surów­ki z wielkie;/ pieca Huty „Katowice”. Od pierwszego wytopu wielki piec kombina­tu dostarczył łącznie ponad 33 600 ton surówki, tj. tyle, ile wynosi trzymiesięczna produk cja jednego starego typu wiel kiego pieca w Hucie „Dzier­żyński”. (PAP) 

. sięczniku m/s „Łódź”, znany pisarz wraz ze swym synem Arkadym Radosławem od­wiedził naszą redakcję (jest bo wiem — co często podkreśla — przyjacielem i czytelnikiem „Głosu” od roku 1946). I choć wiele mówiliśmy o istnieją­cym już dwa i pół roku, jody nym w swoim rodzaju, Mu- zeum-Pracowni Literackiej Ar kadego Fiedlera w Puszczy- kówku (placówkę tę zwiedzi­ło już około 86 000 osób, a za kilka miesięcy zjawi się tam gość stutvsięczny), to jed­nak najbardziej • _ aktual­nym tematem była^ jego obecna wyprawa do Afryki Zachodniej. Zresztą jej cel ściśle wieże sie z ..nadwarciań ską oazą” A. Fiedlera.^
Podczas tej — przewidzianej na 

około 3 miesiące — podróży, w 
której pisarzowi towarzyszyć bę­
dą: jego synowa, Krystyna, foto­
grafik Elżbieta Mikołajczak oraz 
przyjaciel rodziny, doktor Marian 
Abram, odwiedzi on około dzie­
sięciu nortów (m. in. Dakar, Free 
town, Mohroyię, Abidżan, Pointe- 
Noire, Luandę) i korzystając z po 
stojów statku zaglądał będzie w 
głąb afrykańskiego lądu. A. Fie­
dler jedzie również po folklory- 
styczno-przvrodnicze eksnona<y, 
które zebrali dla niego mieszka­
jący w Afryce Zachodniej znajo­
mi i przyjaciele (m. in. pracuiący 
tam czasowo Polacy). Rezultatem 
wyprawy będą również filmy oraz 
wzbogacające literackie tworzywo 
nowe doświadczenia i wrażenia.Arkady Fiedler, mimo swych 82 lat, do przeszłości wraca je dynie w realizowanej obecnie autobiograficznej trylogii (u- kazały się już dwie części: „Mój ojciec i dęby” oraz ..Wiek męski — zwycięski”). Wyruszając do Afryki oświad czył. że w przyszłym roku chciałby wybrać się do Zwią­zku ' Radzieckiego, powtórnie do krainy Jakutów. — „Moż­na tam napisać książkę o wy ja^kowo serdecznej do Polo­ków przyjaźni” — powiedział pisarz.A na. tę najbliższą, oceani­czną podróż do Afryki prze­kazaliśmy..Arkademu Fiedlero­wi — od -'czytelników „Głosu” i od redakcji — serdeczne ży­czenia zdrowia i powodzenia.(kos)

FOTOGRAFIKA

Nostalgia za przyrodą

W poznańskim salonie foło- 
tograficznym przy ul. Pa­
derewskiego 7 prezento­

wane są wyniki konkur­
su XII Biennale Fotogra­
fii Przyrodniczej Krajów So­
cjalistycznych. Na razie ogląda­
my część pierwszą ekspozycji — 
zdjęcia przyrodnicze: 129 foto­
gramów 52 autorów z Czechosło 
wacii, NRD, Rumunii i Polski.

W konkursie, składającym się 
z trzech działów, uczestniczyło 
150 fotografów. Nadesłali oni 
920 prac czarno-białych i 794 
przeźrocza. Pod tym względem 
może zatem Biennale konkuro­
wać zredbywajacymi się co dwa 
lata także w Poznaniu miedzy- 
narodowumi konkursami „Foto- 
Expo". Tak masowy udział auto­
rów w poznańskim konkursie, 
przebogata gama obrazów i za- 
słosowanuch środków wyrazu — 
oto symptomu wynikające z sy­
tuacji. Przyroda iest zagrożona, 
chcemy ja'chronić i stale onelu- 
ie się o tę ochronę, świadomą 
i Jakże celową.

Jak zatem skutecznie przemó­
wić do sumień ludzkich? Najle­
piej właśnie przez pokazanie te­
go, co w owej przyrodzie naj­
piękniejsze, najbardziej wartoś­
ciowe z różnych' punktów widze­
nia.

Fotograficy eksponujący swe 
prace w PTF sięgnęli po argu­
menty pad różnymi postaciami. 
Raz prezentują widzowi bogaty 
świat owadów, inni — przepięk 
ne krajobrazy na wielu fotogra­
mach oglądamy kwiaty, drzewa 
lub co bardziej znane ssaki. 
Wszystko to nawet w tonacjach 
czarno-białych jest nader eks­
presyjne, czytelne i agitatorskie. 
To już nie tylko zwykła fotogra­
fia dla pokazania umiejętności 
w zakresie bezkrwawych łowów. 
To zbiór zdjęć z podtekstem spo 
tocznym. Przypuszczam, że druga

Polsko - brytyjskie 
kontakty I kontraktyNa linii Londyn — Warsza­wa następuje stałe rozszerza­nie współpracy. Nie jest ono jakimś ogólnym sformułowa­niem, lecz sprawą jak najbar­dziej konkretną. I tak np. z koncernem „ICI” nasza centra la „Ciech” podpisała umowę na obustronne dostawy che­mikaliów, półproduktów oraz gotowych produktów chemii. Drugą podobną umowę pod­pisaliśmy z koncernem „Shell”. Słowo obustronne ozna­cza, że będziemy nie tylko ku pować, ale i również dostar­czać na rynek brytyjski pro­dukty chemiczne. Taki eks­port w polsko-brytyjskiej wy mianie dotvchczas praktycz­nie nie istniał.Dwie inne podpisane umo­wy, dotyczące miedzi i tarci­cy, gwarantują stabilizacje na sr?vnh dostaw na rynek bry­tyjski. Porozumienie o współ­pracy w budowie zakładu che­micznego otworzy, być może, drogę do dalszych tego ro­dzaju obopólnie korzystnych przedsięwzięć.Oczywiście, nie tylko rozmo wy i oficjalnie podpisane do­kumenty się liczą. Wymiana po glądów z przedstawicielami brytyjskiego biznesu, jaką prowadzi obecnie premier Piotr Jaroszewicz, możliwość usłyszenia „z pierwszej ręki”, co stymuluje i utrudnia pol­sko-brytyjskie kontakty, ma dla ich rozwoju również nie­bagatelne znaczenie. To wszy stko, co służy lepszemu po­znaniu, służy bowiem również prowadzeniu interesów. (PAP'
Włamanie do Luwru

Policja poinformowała, że w no 
cy ze środy na czwartek trójka 
złodziei włamała się do Muzeum 
w Luwrze i wykradła inkrustowa 
ny diamentami miecz z XIX wie­
ku, należący do króla Karola X. 
Wartość zabytkowego przedmiotu 
nie jest na razie znana.

Rabusie, którzy prawdopodob­
nie dostali się do środka po pozo­
stawionych przez robotników ru­
sztowaniach, związali uprzednio 
dwóch strażników. Administracja 
Luwru odmówiła skomentowania 
napadu, policja natomiast pow­
strzymała się od podania bliższych 
szczegółów. (PAP)

część pokazu, który obejmie zdję 
cia dotyczące ochrony środowis­
ka (od 23 bm. w tym samym sa­
lonie) będzie zawierała jeszcze 
więcej owych podtekstów.

Te same uwagi odnoszą się do 
354 barwnych przeźroczy. Ich 
projekcja odbywa się we wtorki 
i czwartki w godz. 17—19. W 
określonych przypadkach zastoso 
wano na tym pokazie także son 
chronizację obrazu z dźwiękiem, 
co tylko podkreśla dydaktyczno- 
merytoryczne walory obrazów.

Nie wymieniam celowo naz­
wisk, ani nie omawiam poszczę 
gólnuch zdjęć. Byłaby to zbyt du 
ża lista. Z obowiązku wszak 
dziennikarskiego godzi się od­
notować, że w dziale fotografii 
przyrodnicze! Kiru przyznało 
Grand Prix Włodzimierzowi Ła­
pińskiemu z Maćkowej Rudu, w 
dziele „Ochrona środowiska" — 
Włodzimier^owi Kurnałowskiemu 
ze Słupi Wlelkiei, a w dziale 
przeźroczu Złoty Medal oraz dy 
plam Federacu Amatorskich Sto 
warzyszen Fotoarafcznuch w Pol 
sce, wsnółororinlza*nra Biennale, 
rt-rzumał Wiktor Pawłowski z 
Warszawu.

EUGENIUSZ COFTA

Opłaty 
za zmianę imienia

W artykule, opublikowanym w 
„Głosie” 15 bm. pt. „Międzyna­
rodowe mariaże . i nadawanie 
imion dzieciom” błędnie — za co 
przepraszamy — został podany 
koszt zmiany imienia. Wynosi on 
w znaczkach skarbowych: poda­
nie — 20 zł j decyzja — 500 zł.

W przypadku zaś przestawienia 
kolejności imion — jak poinfor­
mowała nas dodatkowo mgr J. 
Skąpska-Muczyńska z Wydziału 
Spraw Wewnętrznych Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu — opłata 
w znaczkach skarbowych wynosi: 
20 zł — podanie i 200 zł — de­
cyzja. (—)

Koszykówka

Dwa zwycięstwa Lecha
po słabej grze

Koszykarze Lecha zdobył!
o mistrzostwo I ligi, pokonując 
i 105:80 (40:42). Zwycięstwa te 
lu nie dającym powodów do
Goście przyjechali do Poznania 

tylko w 8-osobowym składzie bez 
swego najlepszego zawodnika, zaj 
mującego drugie miejsce w klasy­
fikacji strzelców ligowych — Mły 
narskiego oraz bez Kozłowskiego. 
W tej sytuacji losy spotkania wy 
dawały się być przesądzone już 
przed jego rozpoczęciem. Lecz ki­
bice liczyli na pokaz dobrej gry 
Lecha.

Najwięcej zastrzeżeń budziła gra 
poznaniaków w obronie. Kilka ra 
zy zawodnicy Górnika w dziecin­
nie łatwy sposób ogrywali koszy­
karzy Lecha. Gospodarze posiada­
jący znaczną przewagę wzrostu 
przegrywali też wielokrotnie poje 
dynki o piłkę na tablicach.

Zespół gości grał bardzo ambit­
nie, szybko, prezentując niezły 
rzut z dystansu. Pod tym wzglę­
dem wyróżniali się Krzesiak oraz 
były zawodnik AZS-u Poznań — 
Wąsik. Przebieg meczu nie dostar­
czył widzom emocji. Po pierw­
szych minutach, w których gra by 
ła wyrównana, lechici uzyskali kil 
ka punktów przewagi i utrzymy­
wali ją aż do zakończenia spptka- 
nia.

Hokeiści wygrali 
ze Szwedami

W Malmoe, w towarzyskim me 
czu hokeja na lodzie, reprezenta 
cja Polski pokonała w środę dru 
gą reprezentację Szwecji 5:2 (1:0, 
0:2, 4:0). Bramki dla polskiego 
zespołu zdobyli: Walenty Ziętara 
— 3 (w 11, 51 i 52 min) oraz Wie 
sław Jobczyk — 2 (w 47 i 52 min); 
dla gospodarzy: Emil Mezas w 
27 min. i Joergen Petterson w 
38 min. Widzów ok. 2 tys.

Wynik spotkania jest sporvm 
zaskoczeniem. Drużyna polska, 
która przed kilkoma dniami dwu 
krotnie przegrała w Gdańsku z 
NRD, tym razem odniosła nie­
spodziewane zwycięstwo nad dru 

reprezentacją Szwecji. W śro 
dę w naszym zespole szczególnie 
"kutecznie grali hokeiści Podha­
la, a Walenty Ziętara zdobył 3 
bramki. Dwie z nich padły po 
zasraniu Stefana Chowańca i 
Andrzeja Tskrzyckiego. trzecia — 
była wynikiem indywidualnej ak­
cji Ziętary Niemal równie sku­
tecznie grał Wiesław Jobczyk, 
który dwukrotnie zmusił do ka- 
nitulacji bramkarza gosnodarzy. 
Szczególnie skutecznie nasi zawód 
nicy zagrali między 51 a 52 mi­
nutą, kiedy to w ciągu 41 sekund 
zdobyli trzy bramki — dwie Zię­
tara i jedną Jobczyk. (PAP)

K. Remiszewski 
prezesem PZZ

W stolicy odbyło się zebranie, 
konstytucyjne nowego 14-osobowe 
go zarządu Polskiego Związku Za 
paśniczego. Nowym prezesem PZZ 
został Kazimierz Remiszewski 
(Warsaawa), działacz federacji 
Energetyk, w poprzednim zarzą­
dzie pełniący funkcję wicepreze­
sa. Wiceprezesem do spraw orga­
nizacyjnych został Ryszard Góral 
(Warszawa), wiceprezesem do 
spraw ideowo-wychowawczych — 
Jerzy Szewełło (Warszawa), wice­
prezesem do spraw sportowych — 
Tadeusz Lenert (Katowice), a wi­
ceprezesem do spraw sędziow­
skich — Roman Sakson (Warsza­
wa). (PAP)

Mistrzowskie tytuły 
akrobatów AZS AWF
Wielkim sukcesem akrobatów 

AZS AWF zakończyły się roz­
grywane w Warszawie mistrzo­
stwa Polski w skokach na tram­
polinie w klasie I i mistrzow­
skiej. Wszystkie możliwe do zdo­
bycia tytuły mistrzowskie przy­
padły w udziale poznaniakom.

W konkurencji mężczyzn zwy 
ciężył R. Gruszkiewicz, a wśród 
kobiet H. Wiącek przed swą ko­
leżanką klubową M. Wrońską. W 
skokach synchronicznych pierw’- 
sze miejsca zajęły poznańskie pa 
ry H. Wiącek — M. Wrońska i 
R, Gruszkiewicz — M. Zieliński.

(wił)

Lasse Viren
do kwietnia pauzuje

Słynny fiński lekkoatleta Lasse 
Viren, dwukrotny złoty medalista 
Olimpiad w Monachium i Montrea 
lu w biegach na 5 i 10 km poddał 
się w szpitalu w Helsinkach ope­
racji kostki. Jak twierdzą lekarze 
— treningi będzie mógł on rozpo­
cząć nie wcześniej jak za dwa mie 
siące. Virena zabraknie więc na 
starcie przełajowych mistrzostw 
świata 19 marca w Duesseldorfie. 
„Przed kwietniem Viren nie wy­
stąpi w żadnych zawodach” — 
stwierdził trener fińskiego biega­
cza Roif Haikkola. (PAP) 

kolejne punkty w rozgrywkach
Górnika Wałbrzych 109:94 (56:47) 

odniesione zostały jednak w sty- 
radości.
Również rewanżowe spotkanie 

stało na słabym poziomie. Pierw 
sza część upłynęła pod znakiem 
wyrównanej walki. Bardzo do­
brze spisywali się w tym okre­
sie goście, grający konsekwent­
nie i szybko. Byli bardzo ruchli­
wi, czym wyprowadzali w pole 
obronę gospodarzy. Poznaniacy 
grali do przerwy podobnie lak w 
środę Słabo bronili, tracili ^eż 
wiele’ piłek w walce na tablicach.

Losy meczu rozstrzygnęły się 
w pierwszych sześciu minutach 
po zmianie stron, kiedy to kole­
jarze wywalczvli sobie przewagę 
10 punktów. Główna w tym za­
sługa Durejki, celnie strzelającgo 
7. półdystansu. Górnicy wpraw­
dzie próbowali odrobić strasy, 
lecz widząc, że ich wysiłki, nie 
przynoszą efektu w końcówce 
spasowali, pozwalając .miejsco­
wym powiększyć przewagę.

Punkty dla Lecha zdobyli: Dn- 
reiko 31 i 32. Kijewski 24 i 24, 
Tybinkowski 15 i 25. Glinka 12 
i 16, Kostencki 20 i 6, Tyranow- 
ski 4 i 0 Kowanek 2 i 2. Dla 
Górnika: Krzesiak 25 i 22, Wąsik 
25 r 16. ZenGer 10 i 15, Domo- 
radżkl 15 i 7, Podstnwczyński 11 
i 6, R es che 2 i 14, Sumpor 6 i 0.

(wił)
W pozostałych meczach środo­

wych uzyskano następujące rezul 
taty:
Wybrzeże — Spójnia 
Śląsk — Gwardia 
Start — Lublinianka 
Wisła — Resovia 
Polonia — ŁKS

76:78 (34:36)
95:79 (48:43)
67:52 (35:28)
89:88 (36:46)
74:68 (47:49)

Wyniki wczorajszych meczów 
wraz z aktualną tabelą zamiesz­
czamy na stronie 2.

Puchar Świata w narciarstwie

L. Morerod najszybsza 
w Cortinia

Drugą konkurencją zawodów o’ 
Puchar Świata w Cortina d’Am- 
pezzo był czwartkowy slalom 
specjalny kobiet. W obu przejaz 
dach najszybszą bvła Szwajcarka 
Lise-Marie Morerod i ona odnio­
sła zdecydowane zwycięstwo, wy 
przedzaiąc o 1.35 sek. Hanni Wen 
z^l (Lichtenstein) 1 o 1.52 sek. 
Włoszkę Claudię Glordani.

Morerod objęła prowadzenie po 
czterech kobiecych konkuren­
cjach pucharowych mając 50 pkt. 
Triumfatorka środowego zjazdu 
Austriaczka Annę Marie Proel- 
Moser zajęła dopiero 23 miejsce 
a jej rodaczka Brigitte Haber- 
satter — 25 . (PAP)

Zakończył si? turniej 
o „Puchar Śląska"

W Katowicach zakończył się VIII 
międzynarodowy turniej piłKi 
ręcznej kobiet o Puchar Śląska.

W meczu decydującym o pierw­
szym miejscu Rumunia pokonała 
NRD 15:8 (7:3).

Ostateczna kolejność turnieju:
1. Rumunia
2. NRD
3. Bułgaria
4. Szwecja
5. Polska I
6. Polska II
7. Dania
8. ZSRR

Najwięcej bramek w turnieju 
zdobyła Ann Marie Westerbęrg 
(Szwecja) — 21, za najlepszą zawód 
niczkę uznano Marinę Bossik (Ru­
munia), a za najlepszą bramkafkę 
— Viorica lonica (Rumunia). (PAP)

Kręglarze wałczą 
o krajowy prymat

Turniejami w Krakowie 1 Ząb­
kowicach rozpoczęły się drużyno­
we mistrzostwa Polski w kręglar 
stwie na torach asfaltowych. Ko­
biety, które po raz pierwszy przy 
stąpiły do tych rozgrywek, wal­
czyły na torach krakowskiej Spar 
ty. Zwyciężył Lech — 2676 pkt. 
przed Spartą — 2637 pkt., Czarną 
Kulą — 2636 pkt. i Rzutem Ząbks 
wice — 2561 pkt. Indywidualnie 
najlepszy rezultat osiągnęła G 
Kocan z Rzutu — 735 pkt., wy­
przedzając K. Dudziak z Czarnej 
Kuli — 710 pkt. i J. Szczeblewską 
z Lecha — 703 pkt.

W konkurencji mężczyzn naj­
lepszym okazał się gospodarz tur 
nieju ząbkowicki Rzut — uzysku­
jąc 4673 pkt. Kolejność dalszych 
miejsc była następująca: 2. Czar­
na Kula — 4665 pkt., 3. Sparta 
Kraków — 4589 pkt., 4. Lech — 
4525 pkt., 5. Helios Olsztyn — 
4511 pkt. W klasyfikacji indywi­
dualnej pierwsze miejsce zajął 
J. Piela (Czarna Kula) — 812 pkt., 
drugie R. Żarna z Czarnej Kuli — 
810 pkt. a na trzecim miejscu 
uplasowali się A Bąk i D. Gołaś 
(obaj z Rzutu — 801 pkt.). (wił)
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19 GRUDNIA HANDLOWA ZŁOTA NIEDZIELA li
DO ŚWIĄTECZNYCH ZAKUPÓW w POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE

polecam°jewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego
ZAPRASZA

— ODZIEŻ — 
KI RADIOWE

ART. DZIEWIARSKIE — POŃCZOSZNICTWO — TKA NINY — OBUWIE
TELEWIZYJNE — SPRZĘT ZMECHANIZOWANY — ZABAWKI

ART. DEKORACYJNE — MEBLE — ODBIORNL
SPRZĘT SPORTOWY ARTYKUŁY PAPIERNICZE

0 SKLEPY BĘDĄ OTWARTE
— WYROBY JUBILERSKIE I FOTOOPTYCZNE.

— OD GODZ. 10—15
0 KIERMASZE w HALACH „MTP” nr 8 i 22 — OD GODZ. 9—14

© POGOTOWIE RTV UL. KRAMARSKA 18 — OD GODZ. 10—13

Życzymy pomyślnych zakupów / 5397-K1

£
PAMIĘTAJ!

500.000,— ZŁOTYCH 
tylko 

w „KOZIOŁKACH”!Od 1. XII. 76 r. kupony I-zakładowe po­dwójne. Kupon V-zakładowy podwójny — to najlepszy prezent świąteczny. Kolektury „Ruchu” i „Koziołków” przyjmują zakłady na losowanie świąteczne do czwartku, tj. 23. XII. 76 r., a na losowanie noworoczne

USZCZELNIANIE OKIEN 
(taśmą aluminiową) 
CYKLINOWANIE 
PARKIETÓW, 
ZAKŁADANIE KARNISZYZGŁOSZENIA:
U. S. I. ODDZIAŁ USŁUG RÓŻNYCH
Os. Przyjaźni 12 nr telefonu 20-23-62,
PUNKT USŁUGOWY — POZNAŃ, 
ul. Zagrodnicza 2 m. 4 — Winogrady 

9791g

Sprzedam organy „Yama 
ha” (leshe, automat per­
kusyjny, bas nożny). Tel.
67-92-69. 10635g
Szynszyle standard sprze 
dam. Sylwester Kaczma­
rek, 63-230 Witaszyce, Że-
romskiego 6. 1426p

0 Samochody
Sprzedam głowicę od sil­
nika Warszawa 223 wraz 
z całkowitym osprzętem, 
w bardzo dobrym stanie. 
Ul. Łozowa 81 m. 1.

7372gpr

Oddam pokój nlekrępują 
cy oraz garaż. Zegrze, 
Rzeczańska 1. 8124g

Zgub? 0 Różne
Zaginął czarny pudel, ml 
niaturowy z blizną na 
prawym boku. Zwrot wy 
grodzę. Sochaczewska 8
m. 3. 16650g

Posiadam 2 tunele folio­
we, bez ziemi — propo­
zycje. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8891g

Sylwestra — zagram na 
organach własnych lub 
Sax — gram wszystko. 
Propozycje — Zielona Gó 
ra. Fabryczna 21 D m. 14.
Olszewski. 2832-K2

0 Matrymonialne
Samotna, 40-letnla, z wy 
kształceniem średnim i 
mieszkaniem, pozna od- 
wiedniego pana bez na­
łogów w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1411p.

do piątku, tj. 31. XII. 1976 r.
.Koziołki” to Gra całej Wielkopolski!5445-K1

Praca e Nauka Kupno 0 Sprzedaż
Fryzjerka potrzebna. Po­
sada stała. Świerczew-
skego 65. 9884g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10566g.

Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarł tragicznie

JAN JĘDRZEJCZAK
długoletni i zasłużony pracownik 

naszego Zakładu.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­
nika oraz dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 grudnia 1976 r. 
o godz. 12 na cmentarzu w Środzie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Zakładowa Dyrekcja
Kierownictwo Rejonu Września 

oraz współpracownicy
Zakładu Energetycznego Poznań

3457-K3

Dnia 13 grudna 1976 r. zginął śmiercią tragicz­
ną pracownik naszej Spółdzielni

JACEK ŚRAMA
lat 21

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo- 
kięgo żalu i współczucia.

Dyrekcja — OOP — Rada Zakładowa — SZMP 
koleżanki i koledzy 

„Społem” WSS
Zakład Handlu Detalicznego - Północ 

w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 grud­
nia 1976 r. o godz. 9.05 na cmentarzu junikow­
skim.

3452-K3

tDnia 14 grudnia 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, nasz drogi 
ojciec, teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW WOŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Pobiedziskach.
W smutku pogrążona

rodzina
3472-U3

tDnia 14 grudnia 1976 roku zmarł mój kocha­
ny mąż i ojciec, przeżywszy lat 83, śp.

FRANCISZEK TADYSZAK

Sprzedam 6 okien skrzyn­
kowych, wymiary 2 X 1.40 
i 1,50 X 1.40 m. Poznań, O- 
siedle Plewiska, Zieleńco-
wa 20. 8739g

Sprzedam frezarkę uni­
wersalną poziomą i inne 
maszyny. Oferty ,,Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8832g.

W związku z wyjazdem 
wyprzedaż garderoby 
damskiej, nowej i uży­
wanej, długie suknie za­
graniczne i materiały, mi 
nikalkulator wielodziała- 
niowy japoński oraz bi­
bliotekę jugosłowiańską, 
ciemny wysoki połysk.

Kupię do Skody S 100 le­
wy przedni błotnik, far­
tuch oraz maskę. Telefon
624-27. 142g
Kupię nowego Fiata 125p 
— 1500. Może być do od­
bioru w Polmczbycie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 10567g.

Radosna 32.

LEON JANKOWIAK
mistrz malarski, 

długoletni, zasłużony członek Cechu 
Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

Dnia 13 grudnia 1976 r. zmarł

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 grudnia br. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu na Janikowie.

1573g

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu

3453-K3
rosa

Dnia 15 grudnia 1976 r. zmarła

KAZIMIERA STASZEWSKA
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłej Przedsiębiorstwo traci długolet­
niego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
w Poznaniu, ul. Piaskowa 4/5

3458-K3

Dnia 15 grudnia 1976 roku zmarł nagle, mój 
najdroższy mąż. wujek, szwagier i siostrze­

niec, przeżywszy lat 50, śp.

RYSZARD TOMASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
3470-U3

tDnia 13 grudnia 1976 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św„ mój najdroższy mąż. nasz ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 73, śp.

FRANCISZEK JÓZEFIAK

3 UWAGA KLIENCI!zawiadamiamy, że
CZAS NASZEJ PRACY

ULEGŁ ZMIANIE W OKRESIE ŚWIĄTECZNYM
Mg

Sprzedam Fiata 126p, z 
września 1976 r. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7883g.
Sprzedam samochód oso­
bowy Adler 1932 r. w bar 
dzo dobrym stanie. Po­
znań, Dąbrowskiego 183.

8028 g
Sprzedani seledynowego 
„Zaporożca” 1973 r. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 8064g.
Sprzedam samochód War­
szawa typ 224. w dobrym 
stanie. Jan Siejak Błoci- 
szewo 63-111 Manieczki 
gmina Śrem, oglądać w
godz. 10—15. 8118"
Star C 67 na ropę z na­
czepą. ładowności 6 ton 
sprzedam. Bydgoszcz, tel.
41-55-29. 8126g

0 Lokale
I

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, centrum. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 10118g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe, stare budow­
nictwo. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10526g.
Młode małżeństwo z dziec 
kiem poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni i 
łazienki. Tel. 67-93-54.

10603g
Młode małżeństwo poszu 
kuje pilnie pustego po­
koju z używalnoścą kuch 
ni lub kawalerkę na o- 
kres roku. Tel. 566-24.

10597g
Wynajmę pokój pracują­
cej, kulturalnej pani, no­
we budownictwo, telefon. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10655g.
Wynajmę umeblowany po 
kój, c. o., łazienka, oso­
bie samotnej, płatne za 
dwa lata lub rok z góry. 
Poznań - Świerczewo, ul.
Kolskiego 52. 1431p
Studentka V roku medy­
cyny poszukuje pokoju z 
wygodami. Tel. 727-73.

7968g

19 bm.

ZŁOTA
NIEDZIELA

20—21 bm.

22—23 bm.

24 bm.

g

W

।

25 bm.
i 1. I 1977

26 bm.
i 2. I 1977

27—28 bm.
29—39 bm.

31 bm.

® cala sieć handlowa z wyjątkiem skle­pów mięsnych — czynna w godz. 10—16® kioski „Ruchu” — 6—20• dyżurne punkty usługowe jak w każdą niedzielę z wyjątkiem:— uspołecznionych zakładów fryzjerskich 
czynnych 7—18— nieuspołecznionych zakładów fryzjer­skich — czynnych 10—16— usług motoryzacyjnych (Polmozbyt, ul. Gwardii Ludowej 2) — czynnych 9—17® cała sieć czynna normalnie (w ponie­działek sklepy mięsne nieczynne)• cała sieć czynna do godz. przerwy obiadowej• cała sieć czynna do godz. „Ruchu” — do 17® sieć nieczynna z wyjątkiem

20 bez

16, kioskidyżurnychplacówek usługowych i wyznaczonychkiosków .Ruchu” — na Dworcu PKP,rynkach: Jeżyckim, Wildeckim, Łazar­skim, w hotelach i na Ratajach (obok supersamu „Beta”)• czynne dyżurne sklepy z mlekiem i pie­czywem w godz. 7—9, dyżury sklepów spożywczych i pozostałej sieci, jak w każdą niedzielę• cala sieć czynna normalnie• cała sieć sklepów spożywczych oraz sklepy przemysłowe zlokalizowane w centrum śródmieścia — czynne do go­
dziny 20, pozostałe sklepy przemysłowe 
czynne do godz. 18• cała sieć czynna do godz. 17, sklepy wieczorowe i nocne — do godz. 19.

HANDLOWCY POZNANIA5561-K1
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Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzti na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul. Grobla 6 m. 28. ' 3467-U3

u. W dniu 16 grudnia 1976 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakra­

mentami św., ukochana żona, matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 72, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 11 
na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Kościuszki 86 m. 31. 3463-U3

Dnia 12 grudnia 1976 r. zmarł

kol. LEON MANIA
nasz były długoletni, sumienny i wzorowy pra­
cownik - jubilat, odznaczony Krzyżem Kawa­

lerskim Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Krzyżem Powstańczym.

3

Dnia 14 grudnia 1976 roku zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, nasz brat 
i szwagier

HENRYK GRABIŃSKI
b. członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 14.15 na 
cmentarzu junikowskim.

WŁADYSŁAWA NOWICKA
Msza św. zostanie odprawiona w kościele Naj­

świętszej Marii Panny Wniebowziętej w .Śre­
mie, w niedzielę, dnia 19 bm. o godzinie 1. 
Następnie pogrzeb na cmentarzu parafialnym.

W imieniu pogrążonej w smutku rodziny 

ks. Radzisław Nowicki

tDnia 15 grudnia 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św„ w 87 roku życia nasza 

najdroższa matka, teściowa, babcia i prabab­
cia, śp.

JÓZEFA MROCZKOWSKA
z domu Nowak

Msza św. odprawiona Zostanie w sobotę, 
18 bm. o godz. 12 w kościele OO Dominikanów

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 grudnia 1976 r. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Prusa 20 m. 11.

żona z rodziną

przy al. Stalingradzkiej
średnio po mszy św. Zmarła zostanie przewie­
ziona na cmentarz w Środzie Wlkp., gdzie 
o godz. 14 odbędzie się pogrzeb.

W głębokim smutku pogrążone

Poznaniu. Bezpo-

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy -- załogą 
Koło Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu 

3454-K3

+ Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarł mój najlepszy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść 1 dziadziuś, 

przeżywszy lat 63, śp.

Choryń koło Kościana. 10647g
E

M62-U3 i
KSBBaoosnu^

Dnia 14 grudnia 1976 r. zmarła po krótkich 
i ciężkich cierpieniach

JANINA NASTĘPNIAK 
były inspektor szkolny dzielnicy Jeżyce, 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

J. W dniu 14 grudnia 1976 r. zmarł, 
T Sakramentami św., przeżywszy lat 94 nasz 
drogi ojciec, dziadek, pradziadek i wujek, śp.

JAN SZYMCZAK

dzieci i rodzina
Autobus podstawiony zostanie 
przy al. Stalingradzkiej.

l■lll■^lll^ll—MCM—8—

10006g
MBwrwrr

FRANCISZEK: ZIELIŃSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 tan. o godz.
12.30 w Trzciance.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o go­
dzinie 14.50 na cmentarzu komunalnym na Ja­
nikowie.

Pogrążona w głębokim żalu

były więzień obozu w Oświęcimiu, członek
ZBoWiD, odznaczony Krzyżem

Orderu Odrodzenia Polski. Złotym Krzyżem 
Zasługi i Odznaką Grunwaldzką.

tDnia 15 grudnia 1976 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 54, moja naj­

ukochańsza żona, siostra, bratowa, szwagierka, 
ciocia i kuzynka, śp.

KAZIMIERA STASZEWSKA
z domu Janyga .

W smutku pogrążona
siostra z mężem

10601g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 13.05f. , IJOgrZeD OaOęUilK .->1^
5 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

Córki z rodziną W smutku pogrążony

tOnia 15 grudnia 1976 r. zmarła, przeżywszy 
lat 91, śp.

tDnia 15 grudnia 1976 roku zmarł nagłe, mój 
najdroższy mąż, ojciec, brat i teść, prze­
żywszy lat 65, śp.

HELENA DECKER
z domu Gmerek

BERNARD SPYCHAŁA
emeryt ZNTK

Os. Kraju Rad 6 a m. 5 

(dawniej Grunwaldzka 15).

mąż z rodziną
3469-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.39 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
69-B Ul. Kadłubka 5 m. 6. 3471-U33466-U 3



Poznańskie

IŁ TEATRY ~1

POZNAN
OPERA — g. 19 przedstawienie 

umknięte „Straszny dwór”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Taniec śmier­

ci” (gościnny występ Teatru 
Ateneum).
KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Wiśniowy sad”.

KINA ~1

' CHODZIEŻ Noteć: „Ocalić mia- 
•to”.

CZARNKÓW: „Zawiłości uczuć”.
GNIEZNO Lech: „Ucieczka Mr 

McKinłey’a” i „Podróż Sindbada 
do Złotej Krainy”; Polonia: „Oni 
walczyli za ojczyznę”.

GOSTYŃ: „Trzęsienie ziemi”.
GÓRA: „Ocalić miasto”.

’ GRODZISK: „Brunet wieczoro­
wy porą”.

JAROCIN: „Sekcja specjalna”.
■KALISZ Kosmos „Trędowata”;

Oaza: „Trędowata”; Syrena:
„Dersu Uzała” i „Podwodna ody- 
aeja”; Stylowe: „Avanti”.

KĘPNO: „Tragedia Posejdona”.
KONIN Górnik: „Oddział”.
KROTOSZYN: „Werdykt” i

—Piętaszek i Robinson”.
LESZNO: „Trędowata”.
NOWY TOMYŚL: „Czterej musz 

kieterowie”, „Niewierna żona”, 
„Znachor” i „Profesor Wilczur”.

OBORNIKI: „Jarosław Dąbrow­
ski” i „Krótkie życie”.

OSTRÓW Roma: „Skarb na wys 
pie* i „Olśnienie”; Słońce: „Go­
dzina grozy”.

OSTRZESZÓW: „Krótkie ży­
cie”.

PIŁA Iskra: „Trędowata”; So­
kół: „Sandakan nr 8”.

RAWICZ: „Brunet wieczorową 
porą”.

SŁUPCA: „Brunet wieczorową 
porą”.

SYCÓW: „Gdyby Don Juan był 
kobietą”.

SZAMOTUŁY: „Motylem jes­
tem, ezyli romans 40-latka”.

ŚREM Słonko: „Powodzenia sta 
ryP*; Klubowe: „Człowiek z cu­
dzym mózgiem”.

ŚRODA: „Wielki układ” i „Na 
tropie sokoła”.

TRZCIANKA: „Jarosław Dą­
browski”.

TUREK: „Strach na wróble”.
WAŁCZ: „Premia”.
WĄGROWIEC: „Świat Dzikiego 

Zachodu”.
WIERUSZÓW: „Motylem jes­

tem czyli romans 40-latka”.
WRZEŚNIA: „Gdzie się podziała 

VII kompania”.
WSCHÓWA: „Przyjaciele Eddie

ZŁOTÓW: „Chinatown” i „Na 
tropie sokoła”.

g RAPIO |

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię 
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 Pieśni i tańce ludowe Portu­
galii; 10.08 Muzyka dawnej War­
szawy; 10.30 Niezapomniane stro 
nice: „Lalka” — pow.; 10.40 Róż­
ne barwy jednego tematu; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Z krakowskiej fonoteki muz.; 
11.30 Lublin na muzycznej ante­
nie; 12.25 Lublin na muzycznej 
antenie; 13 Duet gitar klasycz­
nych; 13.15 Moto-sorawy; 13.35 
Dla was gramy i śpiewamy; 14 
Tańce « oper francuskich; 14.25 
Rytmy młodych — tylko w due­
cie: 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.33 Ciekawostki Polskich Na­
grań; 16.11 Propozycje do Listy 
Przebojów; 16.35 Rep. literacki 
pt. „Życzliwość pilnie poszukiwa 
na”; 16.45 Fonoserwis; 17 Radio- 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio 
śhnki; 17.40 Sławne tematy — 
Wielkie orkiestry; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Przeboje non- 
step; 19.15 Warszawska Ork. PR i 
TV pod dyr. J. Pruszaka; 19.40 
światowe przeboje po włosku; 
20.05 ' Radiowo-T V Szkoła Średnia 
dla Pracujących: „Zycie codzien 
ne miasta średniowiecznego”; 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy; 21.33 Utwory S. Mo- 
nit:szki; 22.20 Melodie filmowe — 
„Pieski świat”; 22.30 Ludzie wici 
kićj przygody — „W jaskiniach 
Wenezueli”; 22.45 Minirecital z. 
Wodeckiego; 23.10 Koresponden­
cja z zagranicy; 23.45 Granice jaz 
id.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 8. 9, 10, 12.05, 15. 16, 19, 20, 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Poranek z 
muzyką; 8.35 My 76; 8.45 Górale, 
górale, góralska muzyka; 9 „Dzie 
ła Karłowicza” nod dyr. J. Gerta; 
ft.25 G. Bacewicz: 5 sonata na 
skrzynce i fortepian; 940 Dla 
ntzedszkoli „Spotkanie z gąską”; 
Śł Listy G. Zapolskiej; 10.“0 Konc. 
Ork. Dętych; 11 Dla kl. VII (bio- 
lafchjt „Kto iyje najdłużej”; 
U.35 Postęp w gospodarstwie do- 
moWym; 11.45 Od Tatr do Bałty- 
Ł*i; 12.05 Czas dobrych gospeda- 
T*y z Póznania; 12.25 „W niedzie­
le zawsze pada deszcz” pow.; 
12145 J. Haydn: Konc. D-dur na 
róg i orkiestrę; 13 Dla kl I i II 
t . ?ch. mnz.) „Osiem nut”; 13.29 
J? Sutherland śpiewa arie z oper 
Ckarlesa Gonnoda; 13.35 Wokół 
rtraw naszego stołu; 13.50 Poh:- 
<.alowe rytmy; 14.10 Więcej, le- 
r>j, nowocześniej: 14.25 Tu Ra- 
«Ur» — Moskwa; 14.45 Muzyka: 15 
T dla dziewcząt i chłon-
eW; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Gm i śpiewa nasterska i lachow- 

kapela „Limanowianie”; 16.10 
Informacje, rady. propozycje;

STRONA

Od października bieżącego roku do września przyszłego 
trwa konkurs, zorganizowany przez Wojewódzką Komendę 
Straży Pożarnych w Poznaniu; wespół z redakcją „Gazety 
Zachodniej” i poznańskim Ośrodkiem Telewizji, pod hasłem 
„Łatwiej zapobiegać niż gasić”. Ta forma współzawodnictwa 
zyskała sobie sporą popularność z bardzo prostych powo­
dów: jest to konkurs, w którym każdy z uczestników, bez 
względu na miejsce w rywalizacji, zyskuje wiele. Podnosi 
się bowiem przy tej sposobności bezpieczeństwo pracy ludzi.Tegoroczna edycja, w odróż nieniu od poprzednich, prze­biega na odmiennych nieco za sadach. W tym roku prefero­wane są szczególnie trzy gru­py działań: inicjatywy zmie­rzające do podnoszenia bez­pieczeństwa, zapobiegania po­żarom oraz operacyjnego za­bezpieczenia zakładu. Słowem chodzi o najszerzej pojętą pro filaktykę. Drugie nowum, to preferowanie działań organiza cyjnych i technicznych oraz czynów społecznych podejmo­wanych z myślą o ochronie przeciwpożarowej. Trzecia wreszcie nowość polega nie na sumowaniu punktów dodat nich za osiągnięcia, lecz odej­mowaniu punktów z równej dla wszystkich puli za to, co nie zostanie wykonane.Do tegorocznego konkursu zgłosiło się dotychczas ponad 500 zakładów z województwa poznańskiego; inne jeszcze teraz podejmują decyzje o przystąpieniu do współzawod nictwa. Wszystkie podzielono na grupy, aby nie pozbawiać szans małych jednostek w ry­walizacji z potentatami. Tak więc inaczej oceniane będą zakłady przemysłowe, inaczej zakłady rolnej gospodarki uspo łecznionej, jeszcze inaczej spół dzielczości pracy oraz szkół zawodowych.Z meldunków napływają­cych do Wojewódzkiej Komen dy Straży Pożarnych w Pozna niu wynika, iż konkurs „Łat­wiej zapobiegać niż gasić” wy zwolił wiele społecznej aktyw ności. Największe zaintereso­wanie — a o masowość cho­dzi tu najbardziej — wzbudził on wśród załóg zakładów z Szamotuł, skąd napłynęło 117 zgłoszeń, nowotomyskich — 89, obornicki — 76. Z Pozna-
Sierakowscy jubilaci

Okazją do wspomnień i wzru­
szeń był dla małżonków Gertru­
dy i Adama Kubiaków z Siera­
kowa (woj. poznańskie) oraz ich 
najbliższych, jubileusz 50-lecia 
pożycia sędziwej pary. Spotkali 
się z tej okazji w USC z przed­
stawicielami tamtejszych władz i 
organizacji społecznych. Miłym 
akcentem spotkania było udeko 
rowanie ich nadanymi uchwałą 
Rady Państwa medalami „Za dłu 
goletnie pożycie małżeńskie”; 
otrzymali też wiele gratulacji, 
życzeń i upominków, (bop) 

16.25 Rodzice a dziecko; 16.30 Mci. 
z operetek; 16.40 Mag. informac.; 
IG.50 Radioexpress; 17 Amatorskie 
zespoły przed mikrofonem — chór 
im. F. Tylewskiego przy Gdań­
skiej Akademii Medycznej; 17.20 
Rep. literacki pt. „Spotkanie”; 

17.40 230 lat Teatru Wielkiego w 
Moskwie; 18.40 Ludzie, wśród któ 
rych żyjemy; 19 XIX Międzynar. 
Festiwal Muzyki Organowej w 
Oliwie; 19.20 „Piąta pora roku” — 
wiersze K. Wierzyńskiego; 19.30 
Konc. Ork. Szwajcarii Romań­
skiej; 21.52 Kwartet J. Coltrane’a; 
22.10 Magazyn rekreac.-turyst.;
22.30 Muzyka ze starych płyt; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Utwo­
ry Johna Dunstable’a.

Wiadomości: 4.30. 5 30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Śmierć w dzielnicy 
St. Pauli” — pow.; 9.10 Na estra­
dzie zespół The Fifth Dimension; 
5.30 Nasz rok 76; 9.45 Konc. na 
instrumenty dęte; 10.35 „Borsuki 
już śpią” — polska zima w pio­
sence; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Słynne spotkania jazzowe; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powt. z 
rozrywki; 13.50 , Spotkanie z Ra­
mą” — pow.; 14 Słynni pianiści 
w repertuarze romantycznym; 
15.10 Mel. z musicalu „A chorus 
I.ine”; 15.30 Album z kujawską ró 
żą — magazyn; 15.50 „Wyzwolone 
fantazje” — gra zespół George’a 
Duke’a; 16 Rozszyfrowujemy pio­
senki; 16.20 Zesnół Old Timers w 
Bazylei; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Rep, pt. 
„Kiedy ziemia zadrżała w Tien- 
Tsin”; 18 Muzy.kobranie; 18.30 Po 
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje 40-latków; 19 Pow. w wyd. 
dźw. „Inwazja jaszczurów”; 19.35 
Onera tygodnia — W. A. Mozart: 
„Idomeneo — król Krety”; 19.50 
„Śmierć w dolinie St. Pauli” — 
pow.; 20 Interradio — magazyn 
aktualności muzycznych: 20.50 „Da 
wanie krwi” — słuch.; 21.15 Autor 
ska płyta Jona Andersona; 22.03 
Śpiewa S. MendeS; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 

nia przystąpiło do rywalizacji 70 zakładów.
Bolechowski oddział Poznańskich 

Zakładów Cpon Samochodowych 
„Stomil” zobowiązał się do dzia­
łań o wartości blisko 800 CO0 zło­
tych, na co złoży się m. Łn. likwi 
dacja drewnianej, a więc łatwcpal 
nej, konstrukcji magazynu silni­
ków oraz założenie instalacji zra­
szającej w magazynie wyrobów go 
towych. Pracownicy PGR w Obje 
zierzu zobowiązali się do pogłę­
bienia zbiornika przeciwpożaro­
wego, zakupu nowych tablic i re­
nowacji starych napisów ostrze­
gawczych, konserwacji sprzętu po 
żarniczego i systematycznego szko 
lenia załogi Wartość tych wszy­
stkich prac szacuje się na ckcło 
700 900 złotych. Podcbne zobowią­
zania podjęli pracownicy innych 
zakładów województwa poznań­
skiego.Byleby jednak mało trafnym uproszczeniem, gdyby wartość podejmowanych prac mierzyć jedynie w złotówkach. W ca­łym przedsięwzięciu najważ­niejsze jest to, że wielu zakła dom przybędą niezbędne urzą dzenia pożarnicze, że podniesie się bojową gotowość i umie­jętności działania zakładowych jednostek straży pożarnych, że sprawa ochrony przeciwpoża­rowej znajdzie się w centrum uwagi produkcyjnych i społecz nych działań, a praca przebie gać będzie w bezpiecznych wa runkach, (ask)

Recital chopinowski 
H. Czerny-Stefańskiej Znaczącym wydarzeniem w życiu muzycznym Poznania bę dzie niedzielny (19 bm., godz. 18) recital chopinowski w wy konaniu laureatki I nagrody IV Międzynarodowego Kon­kursu im. Fryderyka Chopina w Warszawce, znakomitej pia nistki — Haliny Czerny-Stefań 

skiej. Listy Chopina wybrane przez prof. Stanisławę Szeli- gowską recytować będzie zna ny aktor warszawski — Mie­
czysław Voit. Impreza odbę­dzie się w Białej Sali Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu przy pl. Kolegiackim.W piątek natomiast (17 bm.), przy współudziale Towarzys­twa Społeczno-Kulturalnego recital powyższy zorganizowa nv zostanie w Koninie, a w sobotę (18 bm.) — w Gnieźnie, przy czym współorganizatorem imiurezy bodnie miejscowy Klub MPiK. (res)

23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje M. Dąbrowski; 23.05 Konc. 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Magda Umer.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7.45 Muz. tydzień Poznania; 
11 Dla kl. średnich (wych. mu­
zyczne „Niechaj pokaże taniec, 
co pomyśli głowa”; 11.30 C. Saint- 
Saens sceny z opery „Samson i 
Dalila”; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundu­
rach — Tradycje polskiego ruchu 
młodzieżowego; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Dla kl. III 
lic. (jęz. polski) „Oto Judym”; 
14.25 Teatr Poezji — ..Panama al­
bo przygoda moich siedmiu wu­
jów”; 14.55 „Prozatorskie począt­
ki” — Owadzia planeta — opow.; 
15.15 Szkic do portretu — Artura 
Rimbauda; 15.25 ..Głosy o Lenarto 
wiczu” — na podstawie książki P. 
Hertza; 16.05 J. S. Bach: Sonata 
c-moll; 16.20 12 lekcja łaciny; 16.40 
A ud. sport.; 16.50 Radioexnress; 17 
Fragmenty konc. estradowych; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pr. 
stereo; „Tabor” — rosyjska mu­
zyka cygańska; 17.55 Pozn. konc. 
życzeń; 13.25 J. niemiecki; 18.40 
Polacy na świecie: 19 Jak działać 
sprawnie? — Szkoła Mistrzów; 
18.15 J. angielski; 19.30 Odtworze­
nie konc. Ork Szwajcarii Romań 
skiej (stereo); 20.35 Dyskusja fjlmo 
wa (w przerwie koncernu); 29.55 
D. c. konc.; 21.30 Laureaci chopi­
nowscy na płytach Maurizio Pol 
lśni: Koncert e-mol! (stereo ogól­
nopolskie); 22.15 Studio wiedzv no 
lityczno-spclecznel —Ruch państw 
niezaangażowanych; 22.30 „Świat 
nowej muzyki”.

Wiadomości: 12, 16.

t TEŁEWHJR j

PROGRAM 1; 6.30 — TTR —
Wskazówki metodyczne. L 9; 7 — 
TTR — Chemia, I. 36; 19 — Geo­
grafia, kl. V: „Stolice naszych są 
siadów”; 11.05 — Program dla kl.

Radzieccy specjaliści 
w ObornikachKombinat „Metalplast” w Obornikach (woj. poznańskie) odwiedziła ostatnio 25-osobo- wa grupa . specjalistów róż­nych dziedzin z Kraju Rad. Za znajomili się cni z technologią produkcji tej fabryki, intere­sując się zwłaszcza wyrobem £łyt warstwowych i przygoto­wywanymi nowościami, a tak­że zapoznali się z warunkami socjalnymi załogi.Na spotkaniu z dyrekcją i aktywem społeczno-politycz­nym kombinatu, omawiano m. in. możliwości współpracy radzieckich zakładów z obor­nickim „Metalplastem”. Na początek zaś nawiązano kon­takty miedzy kołami TPPR i TPRP, których współdziałanie i wymiana doświadczeń po­winny niebawem zaowocować.(bop)

Pilskie

Niesolidni dostawcy „Powogazu”
Jedynym w kraju producentem urządzeń dla mechanicz­

no-biologicznych oczyszczalni ścieków jest Fabryka Apara­
tury i Urządzeń Komunalnych POWOGAZ w Pile. W ostat­
nim okresie boryka się ona z problemami zaopatrzenia w 
niezbędny dla produkcji finalnej osprzęt. Straty ponosi nie 
tylko fabryka. Kraj przecież czeka na oczyszczalnie.
— Czy można poprawić tę sy­

tuację — z tym pytaniem zwra­
camy się do Leona Kasprzaka, dy 
rektora fabryki.

Jedyni w kraju produkujemy urza 
dzenia do oczyszczalni ścieków, 
takie jak: zgarniacze radialne pro 
stokątne oraz aeratory czyli tur­
biny do napowietrzania ścieków. 
Aeratory wykonujemy z podzespo 
łów, które w ramach umów koope 
racyjnych dostarczają nam różni 
dostawcy. Niesolidność producen­
tów specjalistycznych części do 
aeratorów spowodowała, że musie 
liśmy wstrzymać produkcję wiel­
kości 33 min zł. Powstała koniecz 
ność załatania tej luki i przesta­
wienia się na inny asortyment. 
Importowane z NRD motoreduk­
tory i przekładnie do aeratorów 
gwarantowały ciągłość produkcji. 
Kiedy okazało się, że dostawcy z 
NRD zerwali kontrakt, w kraju 
nie możemy znaleźć wykonawcy, 
mimo że bielska INDUKTA pro­
dukuje w oparciu o licencję fran 
cuską podobne podzespoły.

— Skąd się bierse w takim ra­
zie brak dostaw?

— INDUKTA uzależnia wykona­ li:

li: „W lesie”; 12 — Geografia, 
kl. VII: „Gospodarni Holendrzy” 
(kol.); 12.45 — TTR — Matema­
tyka: „Równania i nierówności 
kwadratowe”, 1. 32; 13.25 — TTR 
— Biologia: „Cykl rozwojowy 
rośliny kwiatowej (fasoli)”, 1. 32; 
15.20 — NURT — Psychologia: 
„Interwencja w ostrych konflik­
tach szkolnych”; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfo­
ra”; 17.30 — Dla młodych widzów 
— „Skrzydła”; 18 — Telewizyjny 
Informator Wydawniczy; 18.10 — 
Tajemnice mórz: „Wyspa słoni 
morskich” — film dok. prod. 
RFN-Włochy (kol.); 19 — Dobra­
noc dla najmłodszych i program 
dla młodzieży; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.40 — Z cy­
klu: „Miłość niejedno ma imię” 
— „Rozwód” — film fab. prod. 
NRD (kol.): 22.05 — Recital Boże­
ny Parzyńskiej (kol.); 22.20 — 
Teatr Małych Form — Franz 
Xaver Kroetz; „Koncert życzeń” 
w wykonaniu Zofii Kucówny 
(kol.); 23 Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 15.20 — „Bitwa
morska.. — cz. 5 teleturnieju; 
15.45 — Pegaz (powtórzenie); 16.30 
Towarzystwo 'Wiedzy Powszech­
nej — rep. z zajęć; DZIEŃ POR 
TUGALSKI w TP: 17.15 — Zapo­
wiedź dnia oraz rozstrzygnięcie 
konkursu austriackiego; 17.20 — 
Paco Bandeira i jego piosenki; 
17.39 — Handel między Polską i 
Portugalia; 17,40 — Portugalskie 
tańce i pieśni; 18 — „Rytmy znad 
Tagu i Duerc” — rep. filmowy; 
18.10 — „Amalia śniewa fadc” — 
występ piosenkarski Amalii Ro- 
drigue; 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i nro 
gram dla młodzieży; 19.30 — Wie 
czór z dziennikiem (kol.); 20.50 — 
„Portugalski fotoplastikon” — re 
portaż; 21 — Paco Bandeira i je­
go piosenki; 21.25 — Teatr TV por 
tugalskiej — Antono Potrici: „Pe 
dro o CRU” — dramat scenicz­
ny: 22.50 — Jeżyk rosyjski, 1. 11; 
23,20 — NURT — Psychologia: 
„Praca z uczniem agresywnym”. 
■Wykład’ doc. dr. Kazimierza Jan 
kowskiego.

Kaliskie

Nie tylko „bankowe" Inicjatywy 
zmieniają Pleszew ♦

Do rewanżu reprezentanta woj. kaliskiego — Ple­szewa z Olesnem, w te­lewizyjnym „Banku 440” pozo­stały zaledwie 4 miesiące. W mieście kontynuuje się więc roboty porządkowe, stawia no­we obiekty. Wizualnie propa­guje się nie tylko informacje o stanie robót. Również popu­laryzuje się „bankowe” inicja­tywy, wciąga do współdziała­nia.W działaniu tym nic nie dzieje się przypadkowo. Całoś­cią kieruje specjalny sztab; na

cotygodniowych naradach oma wia się aktualny stan robót oraz wytycza dalsze zadania. Rezultaty tak zorganizowanej pracy są znaczne i wielce obie cujące. Na stadionie w Plesze­wie gotowe są 3 korty teniso­we, w innym rejonie miasta kończy się budowę 2 bloków mieszkalnych dla pracowników służby zdrowia, w Piekarze- wie stanął wiejski dom kul­tury. W Pleszewie, przy ul. Kongresu Zjednoczenia kończy się budowę domu rzemiosła. Oprócz sali widowiskowej i pomieszczeń do działalności dydaktyczno-kulturalnej, mieś­cić on będzie kręgielnię, jedną z nielicznych w Wielkopolsce; w domu tym powstanie nadto klub seniora, dostępny dla wszystkich mieszkańców Ple­szewa. Warto odnotować fakt, iż w domu rzemiosła znalazło się również miejsce na sklepy handlowe. Będą one rozprowa­dzały wyroby rzemieślnicze. Zakończono również budowę ośrodka LOK-u, stanowiącego centrum szkolenia kierowców.Sporo zmian zajdzie w gospo darce komunalnej. Wzdłuż ul. Poznańskiej oraz na drodze w kierunku Marszewa powstają dwa deptaki o utwardzonej na wierzchni z wytyczonymi chod- , nikami. Szczególnie drugi od­cinek drogi z pełną aorobatą przyjęła młodzież zespołu szkół rolniczych w Marszewie. Do bu dowy włączała się koleino za­łogi wszystkich zakładów pra­cy.Wiele uwagi poświęca się estetyce nie tylko centrum miasta ale ró^mież osiedli i pe­ryferii. Dzięki snołecznemu działaniu do porządku donro- wadzi sie tereny osiedli: Han­ki Sawickiej i PPR. Powstaną nadto dwa place gier i zabaw z polnym wyposażeniem, zbu­dowany zostanie tor saneczko­wy i łyżwiarski. A już całko­witą niespodzianką będzie ot­warcie w dniu rewanżu oka­załego amfiteatru (na 800 miejsc), budowanego przy ul. Sportowej — obiektu do tur­nieju nie zgłoszonego. Nie do poznania zmieni się wygląd centrum wzbogaconego o do­datkowe ilości drzew, zieleń­ców i krzewów. Estetykę całości podkreśli nowa, kolorowa ele­wacja domów.Modernizacji nie Onarł się również handel. Zachodzące tu zmiany są obiecujące. D’a przykładu standard loka1 u „Klubowa”, nie cieszącego s;Q dotychczas dobrą opinią, pod­niesie nląncwana jego przebu­dowa. Podobni® korzystne zm:a nv zajdą w „Złotym mieczu”. Buu-owiec zwolniony przez WSS „Społem” i zaadaptowa­ny służyć będzie j?vo dom u*- ług oraz ośrodek „Praktveznej pani”. Handlową nowością Ple­szewa będzie też otwarcie pierwszego w historii miasta sklepu delikatesowego.Sygnalizujemy tylko o nie­których poczynaniach z dłu­giej listy, jaką sztab „banku” uznał za możliwą do wykona­nia. Zadani® duż®. realne do zrealizowania tylko dzi®’*! czynnemu poparciu mieszkań­ców miasta i em!nv. sn-ai® ; za­kres snc^eczncj anrobaty okres la ją tysiące zadeklarowany h godztn społecznej pracy, (za)
Kolejna RSP

w KonińskiemW województwie konińskim zorganizowana zestala kolejna rolnicza spółdzielnia produk­cyjna. Zawiązali ją rolnicy z 
Łuszczewa w gminie Skulsk. Zamierzają oni zajmować się nie tylko produkcją roślinną i zwierzęcą, lecz również świad czeniem usług w kooperacji z rolnikami indywidualnymi. Spółdzielcy planują też zorga­nizować własną brygadę rem on tcwo-budowlaną. RSP w Łu- szczewie jest 25 spółdzielczym gospodarstwem w wcmwódz- twie konińskim, (map)

nie potrzebnych nam motoreduk­
torów od naszych dostaw w pos­
taci obrobionych odlewów. Mimo 
takiego warunku przyjęliśmy ofer 
tę, gdyż tylko ten zakład w kraju 
jest w stanie to wykonać. Okaza­
ło się wtedy, że do każdego mo­
toreduktora potrzebna jest usz­
czelka. Prozaiczne, ale skąd ma­
my wziąć 330 uszczelek typu 
„V-Ring 40S”.

— Jakie z tego powodu wynika­
ją konsekwencje?

— W 1975 roku na zanlanowaną 
produkcję w wysokości 120 min zł 
przerobiliśmy niecałe 40 min zł. 
Potrzeby na rok 1976 kształtowały 
się na poziomie 156 min, a wyko­
namy też tylko 40 min zł, chociaż 
możliwości mamy znacznie więk­
sze. „Dzięki” niesolidnym koope­
rantom nie możemy zaspokoić na­
wet bieżących potrzeb naszych od 
biorców.

— Trudności w zaopatrzeniu wy 
stępują nie tylko w tej dziedzinie 
produkcji?

— Jesteśmy producentami ma­
szyn i urządzeń dla rolnictwa, a 
szczególnie hodowli. Między inny­
mi produkujemy poidła i prze- 
trząsacze widłowe. Aby produkt 
finalny zgodnie z H^kumentrctą 
techniczną mógł trafić na rynek, 
musi być zaopatrzony we wszyst­
kie detale.

— Przecież macie zawarte umo­
wy kooperacyjne na odpowiednie 
dostawy?

— Umowy można zrywać. Na 
nrzykład Zakłady Sprzętu Motory 
zacyjnego POLMO w Praszce od­
mówiły dostaw, Gliwickie Zakła­
dy Urządzeń Technicznych nie. są 
raptem zainteresowane w dostar­
czaniu nam hamulców szczęko­
wych — w zamian przekazali do­
kumentację techniczną — a Kom­
binat Maszyn Rolniczych z Lubli­
na producent wałów przekaźniko­
wych mocy odsyła nas do AGRO- 
MY, gdzie ich róymieź nie ma. Pn 
został problem płaskiego klucza 
maszynowego.Kłopoty z niesolidnymi dos- trwcami są nie tylko udziałem pilskiego „Powcgazu”. Oby ko operanci tej fabrykti w przy­szłym reku zmdenćli zdanie i podjęli się dostarczać do Piły niezbędne podzespoły. Potrzeb na jest taka gospodarska, de­cyzja, myślenie kategoriami krału, a nie tvlko własnego za kładowego podwórka. „Powo- gaz” nie wyk omy ntuje swoich możliwości produkcyjnych, a kraj przecież czeka na oczysz- ścieków i maszyny roi nicze.

WŁADYSŁAW WRZASK

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tcl, 36789. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, td. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, uL Słowiańska 38, te!. 23-25. 
PIŁA: Zygmunt Narkiewicz, pl. Staszica 1, tcl. 29-12.
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